
Unijny deputowany mówił szeroko 
o wyzwaniach, jakie w najbliższej 
przyszłości czekają Unię Europejską 
i jej kraje członkowskie. Przyznał, że 
za siedem lat pieniądze w Unii będą 
dzielone w zupełnie inny sposób.

– Jeżeli zaś Polska dostanie mniej 
pieniędzy, będzie to oznaczać jedynie, 
że nasz kraj stanie się silniejszy, bo 
im państwo jest w Europie silniejsze, 
tym dostaje mniej pieniędzy. Życzmy 
więc sobie, byśmy byli silniejsi, bo 
zawsze liczy się przede wszystkim 
gospodarka – przekonywał Olbrycht. 
Zaznaczył jednak, że za siedem lat 
Europa będzie w kompletnie innej 
sytuacji politycznej. – Dziś strefa 
Euro boryka się z dużymi problema-
mi, ale moim zdaniem poradzi sobie 
z nimi i nie rozpadnie się. Do tego 
wygląda, że będzie się także zamy-
kać i zacznie tworzyć swoje własne 
fundusze inwestycyjne i rozwojowe. 
Polska musi więc nieustająco dawać 
do zrozumienia, że chce wstąpić do 
strefy Euro, bo w przeciwnym wy-
padku znajdzie się na marginesie – 
przekonywał. 

WITOLD KOŻDOŃ
Ciąg dalszy na str. 2
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Dla silniejszych mniej pieniędzy
REGION: Często słyszy się, że przyszły budżet Unii Europejskiej będzie ostatnim tak dobrym budżetem dla Polski. Ja nie podzielam 
tego poglądu – stwierdził podczas wczorajszego spotkania z dziennikarzami cieszyński poseł do parlamentu Europejskiego Jan Olbrycht.

MFK Karwina: 
Trwa letnia selekcja
| s. 12

Spacer pod Kozubową 
z Haliną i Józefem Wacławkami
| s. 6-7

W mieście 
kapeluszy
| s. 3
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Zareklamuj się w „GŁOSIE LUDU”!   Tel. 775 700 896

POWIETRZNE DRAMATY 
W TRZYŃCU 

W środę późnym popołudniem 
rozegrały się w Trzyńcu dwa dra-
matyczne wydarzenia związane ze 
sportami lotniczymi. Straż pożarna 
i pogotowie ratunkowe wyjeżdżały 
najpierw do Oldrzychowic, gdzie 
21-letnia kobieta lecąca na paralotni 
z Jaworowego wylądowała na dru-
tach elektrycznych. Strażacy ustalili 
po przybyciu na miejsce zdarzenia, 
że poszkodowana wisi w wysokości 
ok. 4,5 metra od ziemi na sznurach 
spadochronu. Stamtąd musieli ją 
zdjąć za pomocą odpowiedniej tech-
niki. Kobieta była przytomna, lecz 
mniej więcej na połowie ciała ucier-
piała poparzenia I i II stopnia. Pa-
cjentkę przewieziono śmigłowcem 
do centrum poparzeń w Szpitalu 
Akademickim w Ostrawie. 

Już w momencie, gdy przenoszono 
dziewczynę do śmigłowca, strażacy 
zostali powiadomieni o awaryjnym 
lądowaniu szybowca w Nieborach. 
– Strażacy dotarli tam w dziesięć mi-
nut. Na miejscu był już śmigłowiec 
pogotowia ratunkowego. Na szczęście 
okazało się, że pilot nie ucierpiał żad-
nych obrażeń, tylko maszyna została 
uszkodzona – zrelacjonował rzecznik 
Straży Pożarnej, Petr Holub.  (dc)

ZDARZYŁO SIĘ
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Zdaniem eurodeputowanego Jana Olbrychta wejście Polski do strefy Euro jest polityczną koniecznością.

G
L-

79
0

REKLAMA

Fo
t.

 W
IT

O
LD

 K
O

Ż
D

O
Ń

POGODA

G
L-

39
6

ODPUST STONAWSKIODPUST STONAWSKI

20-21 LIPCA 201320-21 LIPCA 2013

SOBOTA 20. 7. – KOŚCIÓŁ ŚW. MARII MAGDALENY: 17.00 Pierwsza Uroczysta Wigilijna Msza św. (po polsku) • 18.00 Oddanie strzałów z zabytkowe-
go moździerza. PARKING POD KOŚCIOŁEM: 17.30-18.00 Rejestracja zawodników do Mistrzostw w koszeniu trawy • 18.00 Mistrzostwa w koszeniu trawy 
kosą w kategorii mężczyzn i kobiet. PARK PZKO: 15.00-17.00 Program dla dzieci – wesoły świat klaunów i inne atrakcje • 17.00 – 19.00 Mikroiluzja – pełne 
humoru spotkania z iluzją wespe.cz. BOISKO KS STONAWA:  XI EDYCJA TURNIEJU PIŁKI NOŻNEJ O PUCHAR WÓJTA GMINY STONAWA: 14.00 Uro-
czystość otwarcia, losowanie • 14.30 Rozpoczęcie turnieju. NIEDZIELA 21. 7. – KOŚCIÓŁ ŚW. MARII MAGDALENY: Orkiestra górnicza • 8.00 Msza święta 
– (po czesku) • 10.00 Uroczysta Suma Odpustowa (po polsku) • 16.30 Uroczysty koncert – chór męski OKTOICH Prawosławnego Ordynariatu Wojska Pol-
skiego. PARK PZKO: 9.00 Koncert orkiestry B band • 14.00 Program estradowy cheerleaderek DIXI i orkiestry górniczej kopalni Darków • 15.45 Do tańca 
przygrywa B band • 19.30 Dyskoteka do godziny 23.00 • 22.00 Ognie sztuczne. Bogata oferta wybornego jedzenia i napojów, lunapark, atrakcje odpustowe.

Gmina Stonawa 
oraz Stonawska 
Parafia Rzymskokatolicka
serdecznie 
zapraszają na
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Jak mówi prezes Ryłko, do niedaw-
na czeskocieszyński budynek był 
oznaczony wyłączne napisami „Ko-
stiumeria” lub „Pralnia chemiczna”. 
– Teraz, na szczęście, są napisy i w 
języku polskim, i czeskim. Mówią 
o tym, że tu znajduje się naprawdę 
polska instytucja – podkreśla prezes 
ZG PZKO.

ZG sporo lokali swojego budyn-
ku chce wynajmować. – To pomaga 
nam pokryć w całości wydatki prze-
znaczone na płace dla pracowników 
Zarządu Głównego PZKO. Bez 
tego nie udałoby nam się tego zre-
alizować – dowiadujemy się. A ZG 
w chce obecnie wynająć całe drugie 
piętro, na którym mieścił się w swo-
im czasie Sekretariat ZG PZKO – 
uściśla prezes Jan Ryłko.

Do wynajęcia jest też jeszcze salka 
na najwyższym piętrze, gdzie ongiś 
była siedziba Teatru Lalek „Baj-
ka”. – Ten lokal jest do dyspozycji 
dla wszystkich. Wprawdzie orga-
nizujemy tam wszystkie spotkania 
dyskusyjne, posiedzenia Konwentu 
Prezesów, ale chcielibyśmy te lokale 
zaproponować cieszyniakom, i nie 

tylko, na spotkania rodzinne: uro-
czystości urodzinowe, lub też do wy-
korzystania przez różne organizacje. 
Jest tam do dyspozycji kuchenka, 
jest ubikacja, czyli można tam robić 
jakiekolwiek uroczystości – zapew-
nia Jan Ryłko.

Dodaje, że to jest pewna z form 
usług, które może świadczyć Zaol-
ziakom ZG PZKO. – Trzeba jednak 
powiedzieć, że dochodzi do reor-
ganizacji mieszczącej się na parte-
rze naszego budynku Kostiumerii 
– mówi prezes Ryłko. – W związku 
z reorganizacją tej placówki będzie 
tam obecnie już tylko jedna pra-
cownica, a godziny otwarcia będzie 
można wkrótce znaleźć na stronach 
internetowych PZKO.

– Obecnie czekamy na reakcję ze 
strony władz czeskich w ramach pro-
gramu „Zielona dla oszczędności”. 
My z tej strony wszystkie obowiązki 
spełniliśmy: zaciepliliśmy budynek 
i strych, odremontowaliśmy dach, 
wymieniliśmy okna i drzwi. Teraz 
czekamy na to, jak wywiąże się z 
obowiązków czeskie państwo – pod-
kreśla prezes ZG PZKO.  (kor)

»Fasalówka« 
z nową fasadą
– Możemy się pochlubić nie tylko nowym szyldem – chwali się 
prezes Zarządu Głównego Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego w RC, Jan Ryłko. Mówi, że jest nowy szyld: 
z napisami nie tylko polskimi, ale też czeskimi.

UZDROWISKO 
ZAPRASZA
KARWINA (dc) – Dyrekcja 
Uzdrowiska Darków zaprasza w 
dniach 18-21 bm. na Dni Otwarte 
w darkowskiej części kąpieli. To ko-
lejny krok w realizacji planów prze-
kształcenia ich w komfortowy kom-
pleks mieszkaniowy dla seniorów. 
Uzdrowisko otworzy swe podwoje 
w godz. 12.00-18.00. W tym czasie 
odwiedzający otrzymają wszelkie 
informacje nt. projektu. 

* * *

NOWE BOISKA
REGION (dc) – Przy dziewięciu 
szkołach średnich, których założy-
cielem jest województwo morawsko
-śląskie, w czasie wakacji budowane 
są nowe obiekty sportowe lub 
remontowane istniejące. Lepsze wa-
runki do lekcji wychowania fi zycz-
nego będą mieli po wakacjach m.in. 
uczniowie Technikum Przemysło-
wego w Karwinie, gimnazjów w 
Karwinie i Trzyńcu, Technikum Bu-
dowlanego w Hawierzowie i Szkoły 
Średniej w Hawierzowie-Suchej.

Od »Kociołków« 
do Kongresu
Towarzystwo Beskidzkich Kucha-
rzy – to nazwa nowej polskiej orga-
nizacji, która zamierza ubiegać się 
o akces do Kongresu Polaków. Jak 
będą gotować zaolziańscy kucha-
rze, o tym dowiemy się w wywia-
dzie, który „Głos Ludu” zamieści 
za tydzień. Niemniej pytamy nadal: 
jak dotrzeć przez patelnię do Kon-
gresu? – Towarzystwo Beskidzkich 
Kucharzy, to jest dokładna nazwa 
– mówi założyciel tej organizacji, 
Henryk Cieślar, właściciel ośrod-
ka „Pasieczki” w Koszarzyskach. 
– A wszystko było łatwe. Była or-
ganizacja polskich kucharzy, jakich 
u nas nie ma: Beskidzki Klub Kuli-
narny, którego byłem założycielem, 
z Wojtkiem Wróblewskim i innymi 
świetnymi kucharzami z Polski. To 
byli ludzie, którzy tworzyli nową 
polską sztukę kulinarną. Dlaczego 
więc nie zaprosić ich na Zaolzie? 
I to na skalę regionu. Zwłaszcza 
że podczas imprezy „Kociołki” za-
mierzamy utrzymywać tradycje ga-
stronomiczne typowe dla regionu 
i Beskidów. To jest najważniejsze, 
to trzeba przypominać. To jeden z 
celów naszej organizacji – podkre-
śla Cieślar. O tym, czy organizacja 
wejdzie do Kongresu Polaków, Rada 
Przedstawicieli zadecyduje na swo-
im wrześniowym posiedzeniu.  
 (kor)

Dokończenie ze str. 1
Dodał, że Polski nie można porów-
nywać z Wielką Brytanią, która świa-
domie trzyma się na uboczu główne-
go europejskiego nurtu i nie angażuje 
się w pogłębianie integracji.

– Jesteśmy zresztą świadkami cie-
kawej dyskusji. Na przykład w przy-
szłym roku ma się odbyć w Szkocji 
referendum, ponieważ Szkoci chcą 
być w Unii i mówią bardzo wyraźnie: 
jeżeli Wielka Brytania chce wyjść z 
Unii Europejskiej, to my wychodzimy 
z Wielkiej Brytanii. Również Katalo-
nia groziła, iż zorganizuje referendum 
na temat opuszczenia Hiszpanii. Hi-
szpanie odpowiedzieli na to: jeśli wyj-
dziecie z Hiszpanii, wyjdziecie także 
z Unii Europejskiej. A jeśli będziecie 

chcieli powrócić, to pamiętajcie, że 
potrzebna jest jednomyślność, a my 
się wówczas nie zgodzimy. Pozosta-
niecie poza Unią i co wtedy? I ten 
argument sprawił, że w Katalonii się 
uspokoiło – mówił Olbrycht. Przy-
pomniał również, że zapadła już for-
malna zgoda na wstąpienie do strefy 
Euro Łotwy. – 1 stycznia 2014 r. w 
strefi e Euro będziemy mieli więc Ło-
twę, Estonię, Słowację i oby w przy-
szłości na takiej mapie Polska nie po-
została samotną wyspą – stwierdził.

Na to na razie się jednak nie zano-
si, ponieważ czescy deputowani do 
Parlamentu Europejskiego prezentują 
stanowisko bardzo podobne do Bry-
tyjczyków. – W Czechach nie tylko 
Václav Klaus jest eurosceptyczny. Inni 

czescy politycy generalnie myślą po-
dobnie. Unia Europejska ich interesu-
je, ale nie chcą się mocno integrować. 
Bardzo niewielu czeskich europar-
lamentarzystów jest innego zdania. 
Natomiast moim zdaniem Polska po-
winna utrzymać się w nurcie państw, 
które chcą wstąpić do strefy Euro, po-
nieważ w Unii wyraźnie rysuje się po-
dział na tych, którzy są w strefi e Euro 
lub chcą do niej wstąpić oraz na tych, 
którzy tego nie chcą, Państwa będące 
w strefi e Euro i chcące do niej wstą-
pić traktowane są tak samo, natomiast 
reszta państw traktowana jest inaczej. 
Dlatego pozostawanie poza strefą 
Euro długofalowo będzie bardzo nie-
korzystne – przekonywał Olbrycht. 

WITOLD KOŻDOŃ

Od lat mówi się o rewitalizacji cen-
tralnego placu w Orłowej-Lutyni. 
Projekt jest gotowy, państwo obie-
cało dotację na pokrycie części kosz-
tów. Przewidywane wydatki z kasy 
miejskiej pomimo to są wysokie. 
Nowy burmistrz w przyszłym tygo-
dniu będzie rozmawiał w Pradze o 
alternatywnych rozwiązaniach. 

Dzisiejsze centrum Orłowej two-
rzy Plac 28 Października oraz jego 
najbliższe otoczenie. Niestety – nie 
przynosi miastu chluby. Brzyd-
ki, szary plac z mocno popękanym 
asfaltem, pozbawiony czegokolwiek, 
na czym warto by zatrzymać wzrok, 
nikogo nie cieszy. 

– Takie centrum to wstyd. To ma 
być wizytówka naszego miasta?! – 
krytykuje Taťána Heczková. Młoda 
mieszkanka Orłowej-Lutyni wie-
rzy, że coś się wreszcie zmieni, lecz 

wątpi, czy będzie to przynajmniej za 
pięć lat. Jak powinien wyglądać ry-
nek, który by jej się podobał? – Oglą-
dałam projekty rewitalizacji rynku i 
zagłosowałam na ten z fontanną i 

nowymi budynkami, z restauracją z 
ogródkiem – mówi.

Sprawa ciągnie się od kilku lat. 
Mieszkańcy wybierali z dwóch 
projektów – oba wyglądały cieka-

wie. Sęk w tym, że realizacja zwy-
cięskiego projektu pociąga za sobą 
ogromne koszty. Przewiduje bowiem 
budowę nowych obiektów. Obecne 
kierownictwo ratusza, które niedaw-
no przejęło stery władzy po odwoła-
niu poprzedniego zarządu, nie chce 
obciążać miasta dalszymi długami. 
– Miasto musiałoby zaciągnąć kredyt 
w wysokości 130 mln koron, by zre-
alizować projekt w pełnym wymia-
rze – przekonuje burmistrz Jaromír 
Kuča, który skądinąd zgadza się z 
opinią, że obecny wygląd placu przy-
nosi miastu wstyd. Wraz ze swym 
zastępcą wybiera się w przyszłym ty-
godniu do Pragi, by w ministerstwie 
fi nansów omówić kilka propozycji 
poprawek w projekcie. Po tych roz-
mowach będzie dopiero wiadomo, 
w jakim stopniu zmieni się orłowski 
rynek.  (dc)

Wybieramy się na tygodniowy urlop do Chorwacji! 
Rys. BRONISŁAW LIBERDA

Fo
t.

 M
A

R
EK

 S
A

N
TA

R
IU

S

Popękany beton i pusta przestrzeń. Tak wygląda centralny plac w Orłowej-Lutyni.

Na fasadę siedziby ZG PZKO przy ul. Strzelniczej powróciła nazwa organizacji.

Dla silniejszych mniej pieniędzy

Trzeba pieniędzy, by pozbyć się wstydu
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Istnieją idealne cele wycieczko-

we dla rodzin z małymi dzieć-

mi, dla aktywnych turystów 

czy miłośników historii. Nowy 

Jiczyn jest atrakcyjny przede 

wszystkim dla pań w każdym 

wieku. Tylko w Nowym Jiczy-

nie mamy wyjątkową okazję 

do przymierzenia kilkuset 

oryginalnych kapeluszy.

Nowy Jiczyn obchodzi w tym roku 
700. rocznicę założenia. Z 1313 roku 
pochodzi pierwsza pisemna wzmian-
ka o mieście. Król Jan Luksemburski 
nadał mu wówczas prawo do pobie-
rania cła i myta. W swoim czasie 
– jeszcze w I połowie XIX wieku – 
Nowy Jiczyn był ważnym ośrodkiem 
administracyjnym, gospodarczym i 
kulturalnym. Niestety – jak podają 
źródła historyczne – jego mieszkań-

cy zlekceważyli znaczenie kolei żela-
znej, co w następnym okresie nega-
tywnie odbiło się na rozwoju miasta.

Dziś Nowy Jiczyn jest niedużym 
miastem powiatowym, liczącym 
niespełna 24 tys. mieszkańców. Jego 
główne atrakcje turystyczne to od-

restaurowana zabytkowa starówka 
z idealnie kwadratowym rynkiem w 
całości otoczonym arkadami, oraz 
ekspozycje poświęcone kapeluszom. 
Miasto ma jeszcze jeden symbol – 
generała Laudona. Austriacki wo-
jewoda Ernst Gideon von Laudon, 
który wsławił się w walkach z Rze-
szą Osmańską, zmarł w 1790 roku 
w narożnym domu na rynku. Dziś 
w Domu Laudona znajduje się Tu-
rystyczne Centrum Informacji, in-
teraktywna ekspozycja poświęcona 
produkcji kapeluszy, sklep fi rmowy 
Tonaku oraz stylowa kawiarnia. 
Wypad do Nowego Jiczyna można 
połączyć z wycieczką do ruin zamku 
Stary Jiczyn. 

O tym, że Nowy Jiczyn słynie z 
produkcji kapeluszy, uczyliśmy się 
już w szkole podstawowej. Histo-
ria dzisiejszej fabryki Tonak roz-
poczyna się w 1799 roku, kiedy 
to Jan Hückel założył w mieście 
manufakturę. Do dziś kapelusze są 
nie tylko towarem eksportowym, 
ale też główną atrakcją turystycz-
ną. W mieście możemy obejrzeć aż 

dwie ekspozycje poświęcone histo-
rii i teraźniejszości kapelusznictwa. 
Pierwszą znajdziemy w Muzeum 
Ziemi Nowojiczyńskiej w Zamku 
Żerotinów. Stoi w bezpośrednim są-
siedztwie Rynku Masaryka. Zamek 
jest nietypową pod względem ar-
chitektonicznym budowlą z dwoma 
wieżami. Stała wystawa kapeluszy 
nie jest jedyną ekspozycją w zamku, 
lecz z pewnością tą, która panie naj-
bardziej zainteresuje. A jeżeli towa-
rzyszą im również panowie, też nie 
będą się nudzili. Oprócz ogromnej 
liczby kapeluszy, beretów i innych 
nakryć głowy na wystawie znajdują 
się również czapki i hełmy wojskowe 
z różnych krajów i epok. Najstarsze 
wystawione eksponaty pochodzą z 
pierwszej połowy XIX wieku, naj-
nowsze z czasów współczesnych. 
Atrakcyjności dodają wystawie ką-
ciki przedstawiające ludzi w różnych 
sytuacjach, żyjących w różnych cza-
sach, w charakterystycznym ubraniu 
i – oczywiście – z odpowiednim na-
kryciem głowy. Zamek może się też 
pochwalić zbiorem kapeluszy, które 
nosiły znane osobistości – Tomáš 
Garyk Masaryk, František Palácký, 
Jan Neruda i inni.

– Wszystkie eksponaty to orygina-
ły. W sumie jest ich ok. 600 – dowia-
dujemy się w biurze Muzeum. 

Kolejną godzinę warto sobie za-
rezerwować na obejrzenie interak-
tywnej wystawy o produkcji kape-
luszy, która znajduje się w Domu 
Laudona na rynku. Na panelach 
obejrzymy krótkie fi lmiki o po-
szczególnych etapach produkcji ka-
peluszy, możemy wziąć do ręki ma-
teriał oraz półprodukty w różnych 
fazach opracowania. Większość pań 
i dziewczyn najwięcej czasu spędzi 
prawdopodobnie w drugiej sali, któ-
ra służy jako przymierzalnia kapelu-

szy. To prawdziwy raj dla kobiet. Na 
wszystkich ścianach wiszą lustra, na 
półkach rozstawione są kapelusze 
i berety. W sumie jest ich ok. 300. 
Możemy przymierzać do woli. Nikt 
nam nie przeszkadza, nikt nie pyta, 
czy zamierzamy wreszcie coś kupić, 
nikt nas nie pogania – chyba że to-
warzyszy nam niecierpliwy mąż. 

– Kto zamierza zwiedzić zarówno 
naszą wystawę, jak i Zamek Żeroti-
nów, najlepiej zrobi, kupując wspól-
ny bilet na obie ekspozycje. Wyjdzie 
taniej – radzi kierowniczka Centrum 
Informacji, Radka Bobková. 

DANUTA CHLUP

Przybywa zapaleńców, którzy spę-
dzają lato na dwóch kółkach. Jeśli 
nie zadowalają nas trasy w okolicy 
miejsca zamieszkania, stoimy przed 
dylematem, w jaki sposób przewieźć 
rower do miejsca, z którego chcemy 
wyruszyć na wyprawę. Można go za-
ładować na dach samochodu albo też 
skorzystać z transportu publicznego. 
Przynosimy rady dla tych, którzy 
wybierają drugą opcję. 

Najlepsze możliwości mają ro-
werzyści korzystający z usług Kolei 
Czeskich. Rower można w zasa-
dzie przewozić w każdym pociągu 
(z wyjątkiem tych, które oznaczone 
są symbolem przekreślonego rowe-
ru). W pociągach oznakowanych w 
rozkładzie jazdy symbolem roweru 
pojazdy te są przewożone jako ba-
gaż podręczny. Należy je ustawić w 
wyznaczonych miejscach w wagonie. 
Opłata za przewóz roweru w jednym 
pociągu wynosi 25 koron, całodnio-
wa 50. W pociągach bez symbolu 
roweru mogą być przewożone tylko 
dwa jednoślady. Te zasady dotyczą 
zarówno pociągów osobowych, jak i 
pospiesznych oraz ekspresowych. 

W pociągach oznakowanych sym-
bolem walizki rower można prze-
chować podczas jazdy w specjalnym 
wagonie. Cena jest nieco wyższa (30 
koron za jeden pociąg lub 60 koron 
za cały dzień), za to podróżny nie 
musi się troszczyć o swój rower, po-
nieważ przez cały czas jest pod opie-

ką pracownika kolei. W niektórych 
pociągach można z wyprzedzeniem 
zarezerwować sobie miejsce dla ro-
weru, w jeszcze innych rezerwacja 
jest obowiązkowa. Rower można 
z sobą zabrać również do ekspresu 
Pendolino oraz do nocnych pocią-
gów łączących miasta europejskie 
(tak zwanych CityNightLine). Nie 
da się natomiast przewieźć roweru 
w pociągach prywatnych przewoźni-
ków RegioJet i Leo Express.

Z autobusami sprawa jest bardziej 
skomplikowana. Transport rowerów 
jest ograniczony. Rowerzystom służą 
autobusy specjalnie przystosowane 

do ich potrzeb, tak zwane cyklobusy. 
Kursują w regionach górskich, m.in. 
w Beskidach, Jesionikach i Karkono-
szach, zwykle w sezonie wiosenno-
letnim. Przewoźnik Veolia Transport 
Morava oferuje dwa letnie cyklobusy 
beskidzkie: jeden wyjeżdża z Ostra-
wy i Frydka-Mistka, drugi z Nowe-
go Jiczyna. Można nimi dotrzeć do 
różnych podgórskich miejscowości 
w Beskidzie Morawsko-Śląskim, na 
przykład do Frensztatu i Rożno-
wa pod Radhoszczem, do Starych 
Hamrów i na Białą, na Beczwę czy 
Bumbalkę. W czasie wakacji letnich 
kursują codziennie, w pozostałych 

miesiącach sezonu w weekendy i 
święta. Przewóz roweru kosztuje, bez 
względu na odległość, 15 koron. By 
mieć pewność, że w szczycie sezonu 
będzie dla nas miejsce w autobusie, 
możemy on line na stronie przewoź-
nika zarezerwować miejscówkę. Z 
tym samym przewoźnikiem można 
się wybrać z rowerem również w 
Jesioniki. Cyklobusy wyjeżdżają z 
Ołomuńca i Krnowa. Ciekawą ofertę 
dla turystów na dwóch kółkach ma 
ČSAD Wsecin. Wałaski Cyklobus 
zawiezie rowerzystów z Wsecina, 
Rożnowa, Wałaskiego Międzyrze-
cza lub Zlina w różne zakątki regio-
nu. Przewoźnik ČSAD Hawierzów 
wprowadził na czas wakacji letnich 
cyklobus z Hawierzowa do Ligotki 
Kameralnej i z powrotem. Kursuje 
rano i pod wieczór w soboty, niedzie-
le i święta. Połączenia oznakowane 
są w rozkładzie jazdy symbolem ro-
weru. – W autobusach podmiejskich 

rowerów nie można przewozić, w 
autobusach komunikacji miejskiej 
decyduje o tym kierowca. Wszystko 
zależy od tego, ile ma miejsca w au-
tobusie – wyjaśnia pracownica Biura 
Informacji ČSAD na hawierzow-
skim dworcu autobusowym. Podob-
ne zasady obowiązują w autobusach 
Veolii. – W zwykłych autobusach 
można przewieźć rower pod warun-
kiem, że pozwala na to miejsce. Nie 
możemy więc tego zagwarantować 
podróżnemu – mówi Michal Pa-
strňák z działu handlowego. 

Kto podróżuje pociągiem, a roweru 
nie chce mu się wozić ze sobą, może 
wypożyczyć go w sieci wypożyczalni 
Kolei Czeskich na wybranych sta-
cjach kolejowych. Najwięcej jest ich w 
Czechach Południowych, Wschod-
nich i na Wysoczyźnie, w wojewódz-
twie morawsko–śląskim działa na ra-
zie tylko jedna, w Krnowie. 

DANUTA CHLUP

NASZE WAKACJE

W mieście kapeluszy

Fragment nowojiczyńskiego rynku.

Zamek Żerotinów.

Nowy Jiczyn to miasto kapeluszy.
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Rower nie musi być kłopotliwym bagażem
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CZEKAMY NA LISTY
Wakacyjne miesiące to idealny 
czas na wypoczynek, zwiedzanie 
i poznawanie nowych miejsc, ale 
także... pisanie. Zachęcamy pań-
stwa do podzielenia się swoimi 
refl eksjami na temat miejsc, któ-
re odwiedziliście. Mogą to być 
opowieści o najodleglejszych za-
kątkach województwa morawsko
-śląskiego, ale i krajach na drugim 
końcu świata. Żeby wakacje były 
udane, wcale nie musimy jechać 
nad ciepłe morze i pławić się 
w środziemnomorskim lazurze. 
Najważniejsze, żebyśmy to my 
byli zadowoleni. Na listy ze zdję-
ciami ciekawych miejsc czekamy 
pod e-mailem: wolff @glosludu.cz. 
 (wot)
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Rowery można przewozić m.in. na dachu samochodu.
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Ludzie z miast uciekają na wieś. To 
żadna nowość, trend ten potwierdził 
m.in. Spis Powszechny sprzed dwu 
lat. Domek z ogrodem, najlepiej w 
podgórskiej miejscowości leżącej w 
zasięgu miasta (by można było dojeż-
dżać do pracy) to bardziej przyjemne 
mieszkanie niż w bloku. Na wsi jak 
grzyby po deszczu wyrastają nowe 
domy, praktycznie bez wyjątku z ład-
nymi, zadbanymi ogródkami. Czegoś 
tam jednak brakuje – grządek, na któ-
rych rosłaby chociażby marchewka i 
groszek. Co prawda uprawa na małej 
działce się nie opłaca, ale czy to nie 
przyjemność – wrzucić do zupy jarzy-
ny, które wyrosły w naszym własnym 
ogródku?

No cóż – czasy się zmieniają, a 
zachowanie ludzi w dużym stopniu 
uwarunkowane jest szeroko pojętymi 
układami ekonomicznymi. Niemniej 
jeszcze parę tygodni temu żyłam 
w przekonaniu, że wioska, w której 
mieszkam, jest naprawdę wsią, a nie 

miejskim satelitą. Z tego błogiego 
przekonania brutalnie wyrwała mnie 
kosiarka, która na miesiąc przed żni-
wami bezlitośnie pokosiła pięknie 
się zapowiadające zboże na jednym 
z niedalekich pól. Powód? Nowy 
właściciel działki nie miał czasu cze-
kać, nim pszenica dojrzeje i zbierze 
ją gospodarujący tam rolnik. Zboże 
zostało leżeć na polu. Prosto na nie 
wjechała koparka i zaczęła kopać 
fundamenty nowego domu. Sąsiedzi 
mieszkający na wsi od pokoleń przy-
glądali się temu z dezaprobatą. 

Poszanowanie zboża, które nasi 
przodkowie traktowali na równi z 
chlebem, wyszło z mody. A może 
obce jest tylko tym, którzy nigdy nie 
mieszkali na wsi? Nam od dziecka 
wpajano, że zboża nie wolno deptać. 
Kiedy piłka podczas zabawy wpadła 
nam w pszenicę lub owies, bardzo 
ostrożnie, na palcach, szliśmy po nią. 
Myślę, że tak być powinno. Pomimo 
że chleb kupujemy w supermarkecie. 

Portal społecznościowy facebook 
cieszy się coraz większym powodze-
niem. Zwłaszcza wśród najmłod-
szych użytkowników komputerów 
i sieci. Ostatnio największym po-
wodzeniem wśród młodzieży cieszą 
się strony facebookowe dotyczące 
nauczycieli. Uczniowie publikują w 
facebooku co ciekawsze wypowiedzi 
pedagogów, a co gorsza, także klipy 
obrażające nauczycieli. Niemniej 
trzeba powiedzieć, że niektóre wy-
powiedzi pedagogów zasługują na 
uwagę...

Nauczyciel 
na widowni

Publikowanie „złotych myśli” na-
uczycieli i ich uczniów to nic nowe-
go. Pamiętamy przecież chociażby 
zaolziańską próbkę takiej twórczości. 
W 1994 roku nieżyjący już profesor 
Gimnazjum Polskiego w Czeskim 

Cieszynie, Władysław Josiek, wydał 
taką publikację, z której wszyscy jego 
byli uczniowie zaśmiewali się do łez.

Można się też śmiać z wypowie-
dzi, które znajdujemy na facebooku. 
Ale czasami z powodu tych zdań 
chodzą mrówki po plecach.

„Niby blondynka, a jednak ma 
trochę oleju w głowie”. „Dziewczy-
ny, noście krótkie spodenki, mi też 
się coś od życia należy”. „Wy my-
ślicie, że jak Ryś nie patrzy, to nie 
widzi?”, „Teraz zadam Ci trzy szyb-
kie pytania, na które i tak nie znasz 
odpowiedzi”.

Są też inne powiedzonka: „Niena-
widzę brzydkich dziewczyn (?). Ty 
mi nie mów, że dziewczyny są ładne. 
Ja mam 20 lat żonę (?) „Jesteś cien-
ka jak gumka od majtek” – mówi... 
nauczyciel”. Lub: „Jak cię zaraz 
trzepnę, to ci się oranżada z komunii 
odbije”.  

Bywa też, jak wygląda z facebooka, 

inaczej:
Dziewczyna z ładnymi nogami 

ubrana w krótkie spodenki przyszła 
na historię. 

– M... podejdź do tablicy! 
– Dobrze, proszę pana. 
– Wiesz dlaczego cię wybrałem? 
– Niee, nie wiem. 
– Bo chciałem sprawić przyjem-

ność sobie i twoim kolegom...
Lub też:
Zapytałem: 
– Proszę pani, muszę iść na ten 

polski?
– Tak.
– Ale dzisiaj tylko ja jestem w 

szkole z naszej klasy.
– Ooo, to będzie mi bardzo miło.

Warto więc zajrzeć, warto poczytać. 
I zastanowić się, do kogo właściwie 
wysyłamy swoją dzieciarnię. Bo jeśli 
takich mamy nauczycieli, to będzie 
trzeba zajrzeć do ratuszów...

Zapytałem kilku zaolziańskich 

nauczycieli. Każdy z nich powie-
dział, że jeśli będzie takie spoko, 
jak z Władkiem Jośkiem, to będzie 
fajnie. 

Nauczycielski 
facebook na Zaolziu
– Nie cierpię facebooka i uważam, 
że młodzi ludzie tam publikujący 
swoje sprawy, a chodzi o tzw. party-
zancką robotę, nie powinni tego ro-
bić – mówi odchodzący właśnie na 
emeryturę Tadeusz Szkucik z trzy-
nieckiej 1. PSP przy ul. Dworco-
wej. – Korzystam z maila, bo to jest 
fajne. Ale nagrywanie nauczycieli na 
komórkę, bo tak jest fajnie, uważam 
za rzecz niemalże zboczoną. Może 
jestem zbyt stary, niemniej sądzę, 
że mam rację. Ale nie miałbym nic 
przeciwko temu, żeby, podobnie 
jak Władek Josiek w swoim czasie, 
przedstawić piękne powiedzonka 

naszych uczniów – mówi Tadeusz 
Szkucik.

Podobnie mówi Roman Wróbel 
z Bystrzycy. – Nie przeszkadzają mi 
jednak podobne uczniowskie ini-
cjatywy. Uważam jednak, że takich 
internetowych w naszych szkołach 
nie ma – powiedział nam dyrektor 
Wróbel.

Z kolei członek Zarządu Towa-
rzystwa Nauczycieli Polskich, Ma-
rek Grycz, dyrektor polskiej pod-
stawówki w Czeskim Cieszynie, 
powiedział nam, że jako nauczyciel 
pamięta powiedzonko Władka Joś-
ka. – Jeśli ktoś z nas opierał głowę 
na ręce, to mówił zawsze: „suszysz 
siano”. A jeśli chodzi o podobne 
sprawy, jak te faceboowskie, to chęt-
nie będę w nich uczestniczyć. Uwa-
żam bowiem, że warto się zabawić. 
Jednak tylko wtedy, kiedy pójdzie o 
humor, a nie o złośliwość – dodaje 
Marek Grycz.

Zapach olejku pomarańczowego rozpozna 
każdy, jednak nie każdemu wyda się słodki i 
kojący. Odczują to zwłaszcza czytelnicy po-
wieści Kate L. Brown, wydanej przez Pró-
szyński i S-ka. „Zapach gorzkich pomarańczy” 
to lektura dla zaawansowanych. Jej akcja toczy 
się na dwóch płaszczyznach – w Hiszpanii z 
lat 30. XX-wieku oraz tamże w roku 2001. 
Jednocześnie poznajemy losy rodzeństwa 
Temple, Brytyjczyków, którzy zdecydowali się 
wspierać Hiszpanię podczas wojny domowej 
w 1936 roku oraz ich wnuczki Emmy, mi-
strzyni perfumerii, która po osobistej tragedii 
próbuje odnaleźć siebie wśród wzgórz hi-
szpańskiej Walencji. Na pozór losy dziadków 
– Frey’i i Charlesa Temple – diametralnie róż-
nią się od historii ich wnuczki Emmy Tem-
ple. Jednak obie historie łączy wiele, niemal 
wszystko. Towarzyszą im te same lęki, pytania 
o własne miejsce w świecie, tożsamość, wybo-
ry egzystencjalne, niepewną przyszłość, war-
tości, które w obliczu tragedii trzeba odkryć 

na nowo. Każde z bohaterów podejmuje de-
cyzje, które na zawsze odmienią nie tylko ich 
życie, ale także tych, z którymi połączył ich 
los. Wszystko wydaje się zamykać w słowach 
Liberthy Temple, matki Emmy łączącej oba 
pokolenia, wypowiadanych zza grobu do cór-
ki: „Dzieciom trzeba dać korzenie i skrzydła”. 
Bez korzeni tułamy się po świecie, popełnia-
my życiowe błędy, długo trwa, zanim decydu-
jemy się przyznać, że znaleźliśmy swoje miej-
sce na ziemi, gdzie wszystko wydaje się być na 
swoim miejscu. Skrzydła natomiast pozwalają 
spełniać marzenia, nawet te, które wydają się 
być poza zasięgiem.

Ogromną wartość powieści Brown stano-
wi sięgnięcie do krwawej historii Hiszpanii. 
Wielu z nas ten kraj kojarzy się z gorącym 
słońcem, pięknymi plażami, czy bajkową ar-
chitekturą Gaudiego. Niewielu jednak wie, że 
Hiszpanie mają swoją bolesną, wciąż przemil-
czaną, niezwykle trudną do odczytania kartę 
historii. Bratobójcza walka, która podzieliła 

piękny kraj w latach 30. XX-wieku, zbierała 
swe żniwo jeszcze wiele lat po II wojnie świa-
towej. Nikt, kto brał w niej udział, nie mógł 
czuć się bezpiecznie. Każdy, kto walczył, nie-
zależnie po której stronie barykady stanął, czuł 
się przegranym. Przegrali Hiszpanie, przegrali 
ci, którzy chcieli opowiedzieć światu o hi-
szpańskiej wojnie domowej, przegrali w końcu 
ci, którzy przyjechali tu z całego świata, żeby 
wspierać w walce uciśnionych. Jednak boha-
terowie Brown wygrywają! Liberthy Temple 
napisze do córki Emmy: „Samotność to pla-
ga, nie jesteśmy stworzeni do samotnej drogi 
przez życie. (...) Ludzie przez cały czas szuka-
ją – swojego miejsca, domu, osoby, która ich 
dopełnia. Ale dom jest w nas, niesiemy w so-
bie własne miejsce na świecie. (...) Nauczyłaś 
mnie, że należy w pełni otworzyć się na życie.” 
Czy można nie przyjąć tej nauki, czując za-
pach rozgrzanej słońcem ziemi, bezkresnych 
gajów pomarańczowych, miłości i nowego ży-
cia?  Joanna Wilk

W górskich miejscowościach łany zboża sąsiadują z nowo budowanymi domami, których właściciele nie uprawiają już roli. 
Ilustracyjne zdjęcie z Piosecznej.

Cytaty nauczycieli robią furorę w sieci

NASZA RECENZJA

Prawdziwie gorzkie pomarańcze
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Okładka książki „Zapach gorzkich pomarańczy”.

DOM NA CHLEBIE
DANUTA CHLUP , danuta.chlup@glosludu.cz

moim zdaniem
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Przypomnijmy, 1 lipca zaczęły w 
Polsce obowiązywać nowe przepisy 
dotyczące gospodarowania odpada-
mi komunalnymi. Zgodnie z nowym 
prawem „właścicielami” śmieci stały 
się gminy, a nie jak do tej pory przed-
siębiorstwa, z którymi właściciele 
nieruchomości podpisywali umowy 
na ich wywóz. Gminy ustaliły też 
stawki i sposoby naliczania opłat za 
odbierania odpadów od mieszkań-
ców. Wysokość „śmieciowych” opłat 
– zgodnie z ustawą – mogła być op-
arta na takich kryteriach jak: liczba 
mieszkańców zamieszkujących daną 
nieruchomość, ilości zużytej wody 
lub powierzchnia lokalu mieszkalne-
go. Większość gmin ustaliła opłaty 
za śmieci kierując się liczbą osób za-
mieszkujących daną nieruchomość. 
Mieszkańcy musieli też zadeklaro-
wać, czy zamierzają segregować od-
pady, czy nie. Opłaty za odbiór od-
padów posegregowanych są bowiem 
znacząco niższe.

Tak więc od 1 lipca to wyłonie-
ni przez gminy przedsiębiorcy od-
bierają śmieci wytworzone przez 
mieszkańców. Niestety nie wszędzie 
zmiany wyszły ludziom na lepsze. 
W niektórych miejscach w Polsce 

zamiast rewolucji zapanował śmie-
ciowy chaos. Nie wszystkie polskie 
gminy zdążyły bowiem podpisać sto-
sowne umowy. Okazało się również, 
że w niektórych polskich miastach 
zabrakło... pojemników na śmieci.

Wójt nadgranicznego Goleszowa 
Krzysztof Glajcar zapewnia jednak, 
że w gminie pod Jasieniową nowy 
system działa bez zastrzeżeń. – U nas 
wszystko przebiega według przyjęte-
go harmonogramu, a przedsiębiorca 
wyłoniony w przetargu, zaczął już 
odbierać śmieci od mieszkańców. W 
zasadzie więc, byle było tak dalej, a 
będzie dobrze – stwierdza i dodaje, że 
Goleszów, przyjmując nowe, lokalne 
prawo, wzorował się na Pszczynie, 
gdzie identyczny system zarządzania 
komunalnymi odpadami obowiązuje 
od 2006 r. Na co dzień Goleszów 
współpracuje również z Wędrynią, w 
której podobny system odbioru sieci 
od mieszkańców także funkcjonuje 
od dawna. 

– Samorządowcy z Goleszowa 
ofi cjalnie i nieofi cjalnie konsultowali 
się z nami w tej sprawie – zdradza 
wicewójt Wędryni Bogusław Raszka.

Dodaje, że przed rokiem w Trzyń-
cu odbyło się również specjalne se-

minarium, na które przybyło około 
40 samorządowców z obu stron 
Olzy. – Polacy pytali o nasze do-
świadczenia i o to, jak ten system się 
u nas sprawdza – wspomina Raszka.

Tłumaczy przy tym, że w Wędry-
ni odbiorem odpadów zajmuje się 

na co dzień prywatna fi rma. – W 
gminie mamy również miejsca do 
odbioru segregowanych śmieci, a 
w najbliższych dniach zamierzamy 
nawet zwiększyć ich liczbę. Ponadto 
pracuje u nas ekipa, która regularnie 
objeżdża miejscowość i opróżnia 

publiczne kosze na śmieci. Dzięki 
temu jest u nas czyściej, tyle że opła-
ty pobierane od mieszkańców nie 
pokrywają całości kosztów i praw-
dopodobnie tego właśnie w Polsce 
się obawiają – stwierdza wicewójt. 
 (wik)

Najstarszym polskim schroniskiem 
turystycznym w Beskidzie Śląskim 
jest dziś schronisko na Stożku. Inną 
„polską” górą jest Kozubowa. Warto 
jednak przypomnieć, że pierwszym 
polskim obiektem turystycznym w 
Beskidzie Śląsko-Morawskim było 
schronisko na Ropiczce. W lipcu mi-
nęło 100 lat od jego otwarcia. Warto 
więc przypomnieć historię powsta-
nia i upadku polskiego schroniska na 
Ropiczce.

Przełomową datą dla rozwo-
ju turystyki w naszych Beskidach 
był rok 1870 i uruchomienie kolei 
koszycko-bogumińskiej. Kolejnym 
ważnym wydarzeniem było oddanie 
do użytku w 1888 r. trasy kolejowej 
z Frydka do Bielska przez Cieszyn 
i Skoczów z bocznicą do Ustronia. 
W 1893 r. we Frydku założone zo-
stało towarzystwo turystyczne pod 
nazwą „Beskidenverein”, a dwa lata 
później jego cieszyński oddział ot-
worzył na Jaworowym pierwsze 
schronisko górskie na Śląsku Cie-
szyńskim. Za sprawą „Beskidenve-
rein” w ciągu kilku lat w Beskidzie 
Śląskim powstało dziewięć schro-
nisk, a do 1905 r. zostało oznako-
wanych około 700 km szlaków tu-
rystycznych.

Rychło okazało się jednak, że pol-
scy turyści są w schroniskach niemie-
ckich niemile widziani, traktowani 
pogardliwie, a nawet całkiem wrogo. 
Ten stan rzeczy oraz wzmagający się 

niemiecki szturm na Beskidy spowo-
dował polską reakcję.

W 1901 r. ks. Antoni Macoszek 
wydał „Przewodnik po Śląsku Cie-
szyńskim”. Dwa lata później dr Jan 
Michejda zyskał na Czantorii par-
celę, którą chciał podarować przy-
szłemu polskiemu towarzystwu pod 
budowę schroniska. Gdy jednak 
w 1904 r. Niemcy wybudowali na 
Czantorii własne schronisko, z inwe-
stycji zrezygnowano.

Nie zniechęciło to Polaków do 
działania, a polska turystyka zyskała 
radykalnie na prężności, gdy do Cie-
szyna z Frydku przeniósł się nota-

riusz dr Jan Kotas. Z jego inicjatywy 
doszło 6 marca 1910 r. do powstania 
Polskiego Towarzystwa Turystyczne-
go „Beskid” w Cieszynie. Nowo po-
wstała organizacja liczyła 300 człon-
ków i skupiała nie tylko cieszyniaków, 
ale tez mieszkańców Śląska pruskie-
go. Za najważniejszy cel „Beskid” 
postawił zaś sobie wybudowanie pol-
skiego schroniska górskiego. Ponie-
waż budowa schroniska na Czantorii 
była już nieaktualna, polscy działacze 
turystyczni skierowali wzrok na Sto-
żek. W 1910 r. PTT „Beskid” pod-
pisał nawet umowę na kupno parceli 
na Stożku, jednak Zarząd Komory 

Cieszyńskiej, szantażując właściciela 
gruntu groźbą utraty możliwości pra-
cy w lasach Komory, zmusił górala do 
odstąpienia od umowy.

Kiedy więc projekt budowy schro-
niska na Stożku spalił na panewce, 
polscy działacze turystyczni przy-
chylili się do pomysłu dr Jana Ko-
tasa, który zaproponował budowę 
górskiego obiektu na Ropiczce.

Ropiczka (918 m) leży między 
Ropicą i popularną Praszywą w dzi-
siejszym Beskidzie Śląsko Moraw-
skim. Inwestycja „Beskidu” ruszyła 
tam wiosną 1913 r. Autorem projek-
tu był Stanisław Filasiewicz ze Lwo-
wa (pochodził z Cieszyna), a kierow-
nikiem budowy Jerzy Kisza z Rzeki.

6 lipca 1913 r. przy udziale 2 tys. 
gości schronisko zostało poświęco-
ne i otwarte. W uroczystości wzięli 
udział ks. E. Grim i pastor K. Ku-
lesza. Budynek w „zakopiańskim” 
stylu, z bazą noclegową dla 20 osób, 
posiadał na parterze jadalnię z we-
randą, bufet i mieszkanie służbowe 
dla administratora schroniska. Na 
poddaszu znajdowały się dwa pokoje 
i jeden duży wspólny pokój.

Ropiczka błyskawicznie stała się 
ulubionym celem turystów i przy-
czyniła się do popularyzacji turysty-
ki wśród ludności polskiej. Niestety 
zaledwie rok później wybuchła I 
wojna światowa i obiekt opustoszał, 
a w nocy z 3 na 4 kwietnia 1918 r. 
schronisko spłonęło.

„Po podziale Śląska Cieszyńskie-
go, w rejonie Bogumina, zaczęły po-
jawiać się części wyposażenia z napi-
sem „Schronisko na Ropiczce”. Stąd 
przypuszczenie, że sprawca najpierw 
wywiózł wyposażenie schroniska, a 
później sam go podpalił – pisze Ire-
na Cichá w monografi i „Beskidzkie 
gronie. Za Olzą i Wisłą”.

Po zakończeniu wojny Polskie 
Towarzystwo Turystyczne „Beskid” 
planowało odbudowę schroniska na 
Ropiczce, jednak ambitnemu pro-
jektowi stanęła na drodze sytuacja 
polityczna. Po podziale Śląska Cie-
szyńskiego między Polskę i Cze-
chosłowację siedziba towarzystwa 
„Beskid” znalazła się bowiem w Cie-
szynie, po polskiej stronie granicy. 
Dodatkowo, w 1921 r. organizacja 
połączyła się z Polskim Towarzy-
stwem Tatrzańskim i w 1922 r. ot-
warła schronisko na Stożku, które od 
razu stało się jednym z największych 
i najbardziej atrakcyjnych obiektów 
górskich na Śląsku Cieszyńskim.

Z kolei polscy miłośnicy turystyki 
z czeskiej części ziemi cieszyńskiej 
22 marca 1922 r. w Orłowej założy-
li Polskie Towarzystwo Turystyczne 
„Beskid” i także rozpoczęli starania o 
budowę pierwszego polskiego schro-
niska w Czechosłowacji. Siedem 
lat później nowoczesne schronisko 
otwarto uroczyście na Kozubowej, 
która z czasem zaczęła być nawet na-
zywana „polską” górą.  (wik)

Śmieci po nowemu, 
czyli rewolucji nie było

To Ropiczka była pierwsza!

Schronisko na Ropiczce

Od 1 lipca w Polsce obowiązują nowe zasady odbioru śmieci od mieszkańców. Premiowane jest segregowanie odpadków.

Od prawie dwóch tygodni obowiązuje w Polsce nowa ustawa 
śmieciowa. – Rewolucji jednak nie było – przekonują mieszkańcy 
ziemi cieszyńskiej, którzy ze spokojem podeszli do zmian, jakie 
nastąpiły na początku miesiąca.

Fo
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CENTRUM, 
CZYLI DZIEDZINA

– Bardzo mi się spodobało w Mi-
likowie. Jest to taka mała, ale bar-
dzo urokliwa wioska – mówi Hali-
na Wacławek. Licząca około 1300 
mieszkańców podgórska miejsco-
wość jest dosyć rozległa, rozciąga się 
na ponad 900 hektarach, a dużą jego 
część stanowią lasy. Graniczy z Ko-
szarzyskami, Gródkiem, Nawsiem 
i Łomną, ciągnie się aż po Kikulę i 
Kozubową. 

Stoimy przed Urzędem Gminy, 
w którym pan Józef jest już od 10 
lat radnym. Przebudowany przed 
kilkunastu laty budynek mieści tak-
że remizę strażacką, bibliotekę oraz 
mieszkania. Obok stoi Dom PZKO, 
niedaleko widać szkołę, gospodę „U 
Mrózka” i inne najbardziej znane 
obiekty Milikowa. 

Milików dzieli się na dwie części. 
Ta, w której się znajdujemy, to Cen-
trum, czyli po prostu… Dziedzina. 
Druga część Milikowa, ta od strony 
Bystrzycy, to Pasieki. – Funkcjonu-
ją bardzo ładne nazwy niektórych 
dzielnic Milikowa – mówi Józef 
Wacławek. – Na przykład Zapoto-
cze, Sztefki, Podolowice, Notóni czy 
Grzegorce. My mieszkamy w części 
zwanej Grzegorce – wyjaśnia.

 RAZEM NA SCENIE
Dom PZKO w Milikowie-Centrum 
jest dosyć obszerny. Wchodzimy do 
środka. Na parterze mieści się duża 
sala ze sceną. To tutaj ćwiczą i wy-
stępują milikowscy aktorzy. Każdego 
roku na wielkanocną premierę sztuki 
zbierają się tutaj prawdziwe tłumy. 
Jednym z inicjatorów i pierwszym 
kierownikiem pierwotnego mili-
kowskiego teatrzyku był przed laty 
Alojzy Klus, dyrektor polskiej szkoły. 
Później,w latach 80., również wysta-

wiono kilka sztuk teatralnych, potem 
jednak przerwano ten zwyczaj. Po 
dłuższej przerwie grupa teatralna 
zawiązała się znowu w 1994 roku. 
Akurat w tym czasie Wacławkowie 
osiedlili się w Milikowie. Pezetka-
owcy szybko wciągnęli ich do teatru. 

Inicjatorem wznowienia w latach 
90. teatralnych działań był Hynek 
Czeczotka, ówczesny prezes PZKO. 
Później kierownictwem i reżyserią 
zaczęła zajmować się Halina Wac-
ławek. Jak mówią Wacławkowie, do 
teatru i aktorstwa trafi li właściwie 
przez przypadek. 

– Pamiętam nasze przedstawienia 
szkolne, niektóre z nich odegrano 
w gospodzie „U Mrózka”, miałem 
okazję tam zagrać, ale to było w la-
tach dziecięcych. Moja żona tańczy-
ła w trzynieckim zespole „Sabinki”, 
ale z aktorstwem jako takim raczej 
nie mieliśmy kontaktu, dopiero w 
PZKO – mówi pan Józef. – Gdy-
byśmy tutaj nie mieszkali, to chyba 
nigdy nie mielibyśmy z teatrem nic 
wspólnego – dodaje pani Halina.

W tej chwili grupa aktorska li-
czy około 13 osób. Każdego roku w 
styczniu lub początkiem lutego roz-
poczynają próby do przedstawienia 
gwarowego, które po wielkanocnej 
premierze w Milikowie wystawiają 
również w innych kołach PZKO. 

– Na przedstawienia do Miliko-
wa przychodzi bardzo dużo ludzi, 
sala zawsze pęka w szwach. Nasze 
ostatnie przedstawienie obejrzało 
w sumie w różnych miejscach oko-
ło dwóch tysięcy osób – mówi Józef 
Wacławek. – Pojawiały się czasem 
takie pomysły, żebyśmy premierę 
wystawiali gdzieś na dużej sali, na 
przykład w trzynieckiej „Trisii”, ale 
to już by nie było to. Chcemy, żeby 
ludzie przyszli na teatr do Milikowa 
– dodaje.

MILIKÓW 
ZARAZ PO GRÓDKU

Oglądamy resztę Domu PZKO, po-
stawionego przez ofi arnych pezetka-
owców na początku lat 80, oddanego 
do użytku jesienią 1984 roku. Oprócz 
dużej sali na parterze jest tu jeszcze 
kilka mniejszych pomieszczeń oraz 
kuchnia z jadalnią i magazyn.

– Kiedy jeszcze nie było Domu 
PZKO, wszystkie akcje pezetkaow-
skie organizowano w domu kultury 
w Jasieniu albo w domu kultury na 
Pile, przedstawienia odgrywano też 
w gospodzie „U Mrózka”, mieszczą-
cej się zaledwie kilkaset metrów stąd 
– opowiada Józef Wacławek. 

Dziś w domu i przylegającym 
do niego ogrodzie odbywają się nie 
tylko występy teatru, ale też bale, 
spotkania, festyny, imprezy szkol-
ne polskiej i czeskiej podstawówki, 
członkowie wynajmują budynek 
także na różne imprezy rodzinne. 
Koło liczy 153 członków, aktywny 
jest Klub Kobiet. Zapomnieliśmy 
jednak dodać, że to nie jedyne koło 
PZKO w Milikowie. W gminie 
znajdują się dwa koła, każde z włas-
nym domem – drugie mieści się 
na Pasiekach. Ponad jedna trzecia 
milikowian to Polacy. To najlepszy 
wynik procentowy z ostatniego po-

wszechnego spisu ludności zaraz po 
Gródku. 

SZKOŁA NADAL 
POD WIEŻYCZKĄ 

Z Domu PZKO idziemy kawałek 
dalej, do tak zwanej „szkoły pod 
wieżyczką”. Wieżyczka już się tak 
bardzo nie wyróżnia, bo przez lata 
pierwotny budynek „obrósł” w kilka 
przybudówek. Obecnie służy zarów-
no polskim, jak i czeskim uczniom 
oraz przedszkolakom obu narodo-
wości. Kiedy idziemy w stronę szko-
ły, Józef Wacławek opowiada histo-
rię placówki.

– Szkolnictwo w Milikowie ma 
ponad 180-letnią tradycję, pierwsze 
wzmianki o nauczaniu dzieci pocho-
dzą już z 1830 roku – mówi. – Kie-
dyś były to oczywiście szkoły wy-
znaniowe, umieszczane w domach 
prywatnych. Dopiero w 1901 roku 
zaczęto stawiać budynek szkolny, a 
oddano go do użytku trzy lata póź-
niej – opowiada.

Budynek, o którym mowa, to 
właśnie dzisiejsza szkoła. Milikow-
skie dzieci uczą się w nim do dziś, 
choć od tego czasu przeszedł dużą 
przebudowę. Jak wyjaśnia, czeska 
i polska podstawówka mieściły się 
pod jednym dachem od okresu mię-

dzywojennego. W tej chwili znajdu-
ją się tu także polskie oraz czeskie 
przedszkole.

Przez bramę wchodzimy na szkol-
ny dziedziniec. Jak wyjaśniają Wac-
ławkowie, pierwszą przybudówką 
była dawna sala gimnastyczna z szat-
niami, obok której przechodzimy. 
Później wykorzystano te pomiesz-
czenia na nową kuchnię z jadalnią, a 
z drugiej strony szkoły wybudowano 
nową salę gimnastyczną. Korzystają 
z niej nie tylko uczniowie, ale też 
mieszkańcy, na przykład grupa Pola-
ków z PZKO, która w ramach klubu 
sportowego przychodzi tu regularnie 
grać w siatkówkę. Między nimi są 
też Wacławkowie.

Kiedy pytam, czy ten jeden, nie-
zbyt duży budynek wystarcza dla 
wszystkich milikowskich uczniów, 
dowiaduję się, że część mieszkańców 
Pasiek posyła dzieci do szkoły w Ko-
szarzyskach, do której mają stamtąd 
po prostu bliżej. W szkole z wieżycz-
ką uczy się w tym roku ponad 20 
polskich dzieci, podobna liczba jest 
w polskim przedszkolu.

 – Kiedy chodziłem tu do szkoły, 
budynek wyglądał zupełnie inaczej, 
była tu wtedy tylko ta pierwotna 
część z wieżyczką. W moich cza-
sach były dwa polskie oddziały z 

W centrum gminy znajduje się szkoła pod wieżyczką. Dziś uczą się tu polskie 
i czeskie dzieci oraz przedszkolaki.

Przy miejscowym kole działa znany na całym Zaolziu teatr amatorski. W 2012 roku wygrał plebiscyt „Tacy jesteśmy”.

Józef Wacławek przed milikowskim Urzędem Gminy.

Spacer pod Kozubową z Haliną
Upalne letnie popołudnie. W centrum Milikowa, przy Domu 

PZKO i Urzędzie Gminy, czekają na nas Halina i Józef 

Wacławkowie. Ona – z pochodzenia trzyńczanka, jest dyrektorką 

polskiej podstawówki w Nawsiu, on – rodowity milikowianin, 

pracuje jako projektant i wiceprezes zarządu Trzynieckiej 

Projekcji, s.a. Pierwsze lata wspólnego życia spędzili wprawdzie 

w Trzyńcu, wkrótce jednak przeprowadzili się do rodzinnej 

miejscowości Józefa Wacławka i wybudowali tu dom. Akurat 

wtedy rozkręcał tu swoją działalność teatr amatorski przy 

Miejscowym Kole PZKO. Halina Wacławek jest dziś jego 

kierownikiem i reżyserem, jej mąż – aktorem. 
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klasami od pierwszej do piątej – 
mówi pan Józef. – Wspomnienia 
ze szkoły? Bardzo dobre! Czasami 
robiliśmy też różne wybryki, jak to 
chłopcy „na dziedzinie”. Pamiętam, 
że w klasie stał obok drzwi porząd-
ny piec, przy którym ustawialiśmy 
ławki, żeby się wysuszyć, w końcu 
w zimie niekiedy było nawet ponad 
metr śniegu, a do szkoły przycho-
dziliśmy oczywiście pieszo. No i 
wtedy czasami, kiedy nauczyciel 
wyszedł z klasy, wrzucaliśmy do 
pieca kasztany, które potem strzela-
ły... i zaraz rozpoczynała się nauka 
– wspomina. 

WIOSKA 
POD KOZUBOWĄ

Kiedy stoimy na szkolnym dziedziń-
cu, widzimy za sobą górę Kozubową. 
Na jej szczycie stoi kaplica św. Anny. 
– Kiedyś było widać kapliczkę także 
z dołu – drzewa były jeszcze niskie, 
teraz wieżę kaplicy zasłonił wysoki 
las – wyjaśniają nasi przewodnicy 
po Milikowie. Wyruszamy w dal-
szą drogę, oddalając się od centrum 
gminy. 

– Kaplicę św. Anny zbudowano 
na szczycie w 1937 roku, głównym 
inicjatorem jej budowy był proboszcz 
Rudolf Płoszek z Gnojnika. Właśnie 

w ubiegłym roku odbywała się tam 
uroczystość z okazji 75-lecia otwar-
cia kaplicy – opowiadają po drodze. 
Zatrzymujemy się przy drodze w 
miejscu, z którego dobrze widać 
górę. – O, tam widać dach schroni-
ska – pokazują. Jego historia także 
jest ciekawa. 

– Pierwsze schronisko na Kozubo-
wej zbudowano z inicjatywy inspek-
tora szkolnego Władysława Wójcika. 
Budowę rozpoczęto w 1928 roku, a 
otwarto jesienią 1929 – opowiada 
Józef Wacławek.

– Pamiętam to schronisko z dzie-
ciństwa, było bardzo piękne. W 
wieku przedszkolnym pasałem na 
polanie owce ze swoim starzikym, 
niekiedy wieczorem chodziliśmy 
właśnie do tego schroniska i słucha-
łem tutaj opowiadań o Kozubowej. 
– dodaje. Jednak w lutym 1973 roku 
pierwotny budynek spłonął w po-
żarze. Potem przez lata Kozubowa 
nie miała swojego schroniska, nowy 
budynek postawiono dopiero dużo 
później, ale, jak mówią Wacław-
kowie, nie wygląda już niestety jak 
dawne schronisko, a raczej jak hotel, 
nie ma już tego uroku.

Dwa razy w roku na Kozubowej 
odbywają się odpusty, na św. Annę 
pod koniec lipca oraz w październi-

ku na św. Jadwigę. Dużo osób chodzi 
do kapliczki także w Sylwestra. 

KOZUBOWA, CZYLI 
GWIAZDA

 Przesuwamy się teraz trochę wyżej, 
pod Kozubową, pokonując typowe 
dla Milikowa pagórkowate tereny. 
– Jak to w Milikowie, same kopce i 
dolinki – dowiadujemy się. Po prawej 
stronie widzimy Ostry i Kikulę. Te-
raz jesteśmy w części, którą miejsco-
wi nazywają „Sztefki”. – Jest tu dużo 
domów wypoczynkowych, zjeżdżają 
tu „lufciorze” z różnych stron – po-
kazuje Halina Wacławek.

Zatrzymujemy się kawałek dalej, 
w miejscu, gdzie drzewa nie zasła-
niają już pięknego widoku na roz-
ległą okolicę. Widać stąd cały Mili-
ków i Nawsie jak na dłoni, a także 
Bystrzycę, Gródek oraz z drugiej 
strony Jabłonków, a nawet Bukowiec 
i Mosty. W oddali majaczą Czanto-
ria, Filipka, Stożek i Baginiec.– Tędy 
z mężem chodzimy na spacery – 
mówi Halina Wacławek, pokazując 
część drogi, którą już pokonaliśmy. 
Choć, jak dodaje, czasu wolnego nie 
mają zbyt dużo. – Tą ścieżką pod 
górę chodzimy na Kozubową. To 
jeszcze jakieś cztery kilometry stąd 
– pokazuje. 

Jak mówi, to tylko jedna z wie-
lu tras, prowadzących na szczyt. 
– Kozubowa to taka gwiazda, bo 
można na nią wejść z wielu różnych 
stron. Stąd zresztą wziął swoją na-
zwę Zjazd Gwiaździsty, bo kiedyś, 
w swoich początkach, odbywał się 
właśnie na Kozubowej – mówi. 
Faktycznie, trasy na górę wiodą z 
kilku miejscowości, z samego Mi-
likowa – trzy. Z miejsca, w którym 
stoimy, widać Dom PZKO, spod 
którego wyruszyliśmy, szkołę z wie-
życzką, a także mniej zabudowane 
części Milikowa, który rozciąga się 
daleko. 

NA OJCOWIŹNIE
Kawałek niżej, pod brzozowym la-
skiem, jest część Milikowa zwana 
Grzegorce. Tutaj kończymy nasz 
spacer po wiosce. Zatrzymujemy się 
pod domem, który państwo Wacław-
kowie wybudowali w 1993 roku „na 
ojcowiźnie”, w sąsiedztwie rodzinne-
go domu pana Józefa. – Tutaj wypo-
czywamy – mówią, kiedy wchodzimy 
do ogrodu za domem. Jest tu ładnie 
i zacisznie – ogród z jednej strony 
graniczy z lasem. Żegnamy się pod 
domem i ruszamy w stronę Trzyńca.

Tekst: ELŻBIETA PRZYCZKO
Zdjęcia: MAREK SANTARIUS

Przed domem PZKO w  Milikowie-Centrum.

W swoim ogrodzie z „teatralną” koszulką.

Halina Wacławek na tle Kozubowej. Ulubione miejsce spacerów państwa Wacławków pod Kozubową. Stąd widać całą okolicę jak na dłoni.

i Józefem Wacławkami
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Lato w pełni. Zaczynamy od 
nudnej sentencji, którą wymy-
ślił zapewne któryś z dzienni-
karzy w czasach, kiedy sezon 
ogórkowy był prawdziwym 
wyzwaniem dla prasy. Lato to 
także okres festiwali muzycz-
nych organizowanych pod 
gołym niebem, a tam mizeria 
z ogórek należy do rzadko-
ści. Jeden z nich – Colours of 
Ostrava – rusza w najbliższy 
czwartek w ostrawskiej dziel-
nicy Dolne Witkowice. Dziś 
nasze propozycje koncertów 
w ramach tegorocznego Co-
lours. W kąciku recenzji poja-
wi się trzecia odsłona zwario-
wanej komedii „Hangover”, 
czyli „Kacu Vegas 3”. 

RECENZJA FILMOWA
KAC VEGAS 3

(The Hangover 3, USA 2013)
Nie wszystkim zapewne przypadł 
do gustu pierwszy fi lm z tej serii, 
ale kto polubił specyfi czny humor 
reżysera i scenarzysty Todda Phil-
lipsa, z zadowoleniem obejrzał tak-
że drugą, no i najnowszą – trzecią 
odsłonę przygód czwórki przyja-
ciół. Absurdalny humor okraszony 
pierwszoplanowymi dialogami jest 
wprawdzie bardzo przewidywalny, 
bardziej niż genialna pierwsza część 
serii, ale fi lm trzyma się kupy i nie 
spada poniżej określonego poziomu. 
Tam, gdzie fi lmy Zdeňka Troški 
cuchną jak pangasius z frytkami, 
Todd Phillips porusza się z gracją 
baleciarza. Owszem, histeryczny i 
lekko opóźniony w rozwoju Allan 

(wybitny po raz kolejny Zach Gali-
fi anakis) w trzecim Kacu daje pokaz 
defi nitywnego debilizmu, ale czyż 
właśnie nie brodaty Grek z syndro-
mem uzależnienia emocjonalnego 
postarał się o sukces pierwszych 
dwóch odsłon tej komedii? Zaraz na 
wstępie Allan za kierownicą cięża-
rówki uśmierca przewożoną w przy-
czepie żyrafę, ustawiając poprzeczkę 
znów bardzo wysoko. Członkowie 
Greenpeace i Towarzystwa Ochro-
ny Zwierząt mogą jednak spać 
względnie spokojnie. Tym razem 
zdecydowanie mniej jest w fi lmie 
zwariowanych scen ze zwierzakami 
w roli głównej. Zapomnijcie o ty-
grysie z Kaca 1, o małpce z „dwójki” 
w Bangkoku, w ostatniej części try-
logii śmieszy tylko żyrafa i bojowe 
koguty. Twórcy fi lmu zdecydowali 
się też na nieco inny schemat fabuły. 
Nie ma wątku wesela, a „komedia 
drogi” sprowadza się do krótszych, 
bardziej lub mniej wypointowanych 
scen i dialogów dotyczących rato-
wania Douga z sideł Johna Good-
mana. Lubię Todda Phillipsa, bo to 
reżyser, który nie boi się krytyków 
fi lmowych. Próżno szukać w Kacach 
intelektualnego przekazu – nie ma 
powiewu Woody´ego Allena ani 
elegancji Jiřego Menzela. Mimo 
wszystko przyziemny humor też 
może być śmieszny. Nie wstydzę się 
łez, które wylałem w kinie krztusząc 
się ze śmiechu. Każdy facet marzy 
o paczce, w której hasło „jeden za 
wszystkich, wszyscy za jednego” nie 
sprowadza się wyłącznie do wspól-
nego chlania wódki.  

* * *

COLOURS 
OF OSTRAVA 

(18-21. 7.)
KONCERTY, 

KTÓRYCH NIE MOŻESZ 
PRZEGAPIĆ

Nie sposób wymienić wszystkich 
atrakcji tegorocznego Colours of 
Ostrava. Na łamach Pop Artu wy-
brałem cztery, moim zdaniem naj-
lepiej zapowiadające się wydarzenia 
w czterodniowym multikulturowym 
festiwalu. Oczywiście chodzi o su-
biektywną selekcję podyktowaną 
ograniczonym miejscem dla tej rub-
ryki. Ciekawych koncertów, works-
hopów i innych wydarzeń będzie w 
Dolnych Witkowicach w przyszłym 
tygodniu istne zatrzęsienie. 

SIGUR RÓS 
(czwartek, 21.30 – 23.00)

Islandzki zespół założony w Reykja-
viku należy do największych gwiazd 
tegorocznego festiwalu. Formacja 
przyjeżdża do Ostrawy w swoim 
najbardziej płodnym okresie, w 2012 
roku światło dzienne ujrzała bowiem 
płyta „Valtari”, a kilka tygodni temu 
siódmy w karierze grupy album stu-
dyjny „Kveikur”. Muzyka rockowa w 
pojęciu Sigur Rós to spacer po prze-
różnych ścieżkach – od post rocka po 
folklor skandynawski zawarty także 

w tekstach zespołu. Na koncertach 
Sigur Rós zamieniają się w kaska-
dę dźwięków, świateł, a wszystko w 
mistycznym majestacie falsetu lide-
ra grupy, Jona Birgissona zwanego 
Jonsi. Formacja wystąpi w czwartek 
w roli głównej gwiazdy wieczoru 
na największej scenie festiwalowej 
„Česká spořitelna stage”. Według 
menedżera grupy, możemy liczyć na 
prawie całą najnowszą płytę „Kve-
ikur” zbierającą bardzo pochlebne 
opinie w zagranicznej prasie. „Kvei-
kur” to powrót do korzeni prog ro-
cka, z naciskiem na bardziej surowe 
brzmienie. Na pewno płyta jest dużo 
ciekawsza od swojej poprzedniczki 
„Valtari”, trochę zagubionej w ete-
rycznych aranżacjach i eksperymen-
tach wokalnych Jonsiego. 

WOODKID 
(piątek, 23.30 – 0.30)

Yoann Lemoine, trzydziestolet-
ni Francuz polskiego pochodzenia, 
nagrał jedną z  najbardziej zaskaku-
jących płyt 2013 roku. Album „Th e 
Golden Age“ gościł wiosną na ła-
mach naszej rubryki, a w recenzji 
podkreślaliśmy, iż piękno tej muzy-
ki tkwi w prostocie. Elektroniczna 
baza w połączeniu z  chwytliwą, ale 
nie pretensjonalną melodią, odro-
bina dubstepu i dekadencji, przede 
wszystkim zaś wizualny i wokal-
ny popis kompozytora wszystkich 
utworów ukrytego pod pseudo-
nimem Woodkid. Na koncertach 
Yoann Lemoine przypomina szan-
sonistę, który wrócił właśnie z mię-
dzygalaktycznej wycieczki. Leonard 
Cohen w statku kosmicznym. Moim 
skromnym zdaniem występ Wood-
kid może być objawieniem tegorocz-
nego Colours of Ostrava. 

DHAFER YOUSSEF 
(sobota, 17.00 – 18.00)

Tunezja to nie tylko last minute 
z  biurem podróży. To także zja-
wiskowa muzyka, niekoniecznie 
z  głośników arabskich herbaciarni. 
Dhafer Youssef zawojował nowo-
jorską i europejską scenę jazzową 
z  takim rozmachem, jak Janosik 
Fatrę i Tatry. Muzyk zamieszkały w 
Norwegii na swojej ostatniej płycie 
studyjnej „Abu Nawas Rhapsody“ 
połączył orientalną ezoterykę z no-
woczesnym jazzem. Koncert w ra-
mach Colours of Ostrava zagości w 
nowoczesnej sali „Gong“, świetnie 
dostosowanej do jazzu akustycz-
nego. Rok temu znakomicie spi-
sał się tu libański trębacz Ibrahim 
Maalouf, teraz pora na Tunezyjczy-
ka Dhafera Youssefa. Koncert moż-
na zadedykować prezydentowi RC, 
Milošowi Zemanowi, dla którego 
islam to główne zagrożenie dla „sta-
rej dobrej Europy”.  

TOMAHAWK 
(niedziela, 19.45 – 20.45)

Wreszcie doczekali się fani legen-
darnej grupy rockowej Faith No 
More przyjazdu swojego guru, wo-
kalisty Mike Pattona. Założyciel 
nieistniejącej już formacji  Faith No 
More (prekursorów stylu crossover) 
obecnie przewodzi innej zwario-
wanej grupie Tomahawk. Muzyka 
amerykańskiej watahy zbliżona jest 
do twórczości FNM, znów chodzi o 
mieszankę różnych stylów w jednej 
szklance. Tomahawk zaprezentuje 
na głównej scenie najnowszą płytę 
„Oldfellows”, najbardziej rockową i 
ostrą w karierze grupy. Mike Patton 
wrócił w świetnej formie.

* Muzycy zespołu Kaliber 44 – legen-
dy polskiego hip-hopu – zapowiadają 
nową płytę studyjną. Po raz pierwszy 

od trzynastu lat album powinien po-
wstać pod wspólnym szyldem, wza-
jemne animozje i zgrzyty odpłynęły 

niczym łajba po Wiśle. Formacja dała 
świetny koncert podczas tegoroczne-
go festiwalu Heineken Open’er. Na 
festiwal zespół przyjechał Ziombo-
lem – specjalnie przemalowanym i 
przystrojonym wielkim gramofonem 
na dachu Fiata 125p. Jak podkreślili w 
jednym z wywiadów – jechali nim do 
Gdyni aż z Katowic. 
* Po latach artystycznego milczenia 
nowy album zapowiada także Ur-
szula. Dziennikarze brukowego por-
talu „Plotek.pl“ swoją uwagę skiero-
wali jednak w stronę... nowych piersi 
wokalistki. – Nie możemy oprzeć się 
wrażeniu, że jej piersi są inne – czy-
tamy. – Czy to możliwe, że 53-letnia 
gwiazda zafundowała sobie operację 
powiększenia biustu? – kontynuują 
wątek mistrzowie pióra z „Plotek.
pl“. Pod artykułem podpisana jest 
niejaka Aga, a więc wszystko już jas-
ne. Kobieca zazdrość to fenomen, o 
którym można by napisać pracę ma-
gisterską. Uważam się za eksperta w 
tym temacie, bo półtora roku uwija-
łem się w bibliotece miejskiej pod-
czas zastępczej służby wojskowej. 
Było to doświadczenie na całe życie. 

* 9 lipca ruszyły zdjęcia do nowego 
serialu Polsatu „2XL”. W głównych 
rolach zobaczymy Edytę Jungowską 
i Elżbietę Romanowską – pisze por-
tal Wirtualnemedia.pl. Serial będzie 
historią dwóch kobiet walczących z 
nadwagą. Edyta Jungowska wcieli 
się w dietetyczkę Laurę Zabawską, 
a Elżbieta Romanowska w biolożkę 
Agatę Dec. Jak czytamy w ofi cjal-
nej notatce producentów, obie panie 
ubolewają nad swoim niedoskona-
łym wyglądem i marzą o idealnej syl-
wetce. Temat poszukiwania idealnej 
kobiecej sylwetki to kolejny rozdział, 
którego tajniki pozostają dla mnie 
nierozszyfrowane. Fajnie, że w seria-
lu zagra przynajmniej Piotr Rogucki, 
wokalista rockowej grupy Coma. Bo 
mimo dobrych chęci zapowiada się 
kolejna chała.   
* Film „Papusza” Joanny Kos-
Krauze i Krzysztofa Krauze, który 
miał swoją premierę na festiwalu w 
Karlowych Warach, zbiera świetne 
recenzje od zagranicznych krytyków. 
Scenariusz oparty jest na drama-
tycznej historii Papuszy – pierwszej 
romskiej poetki, która zapisała swoje 

wiersze oraz pierwszej tłumaczonej 
na polski i  wydanej w  ofi cjalnym 
obiegu, której utwory trwale wzbo-
gaciły polską kulturę o wgląd w cy-
gańską duszę. W roli głównej zoba-
czymy Jowitę Budnik i Antoniego 
Pawlickiego ( Jerzy Ficowski). Mu-
zykę stworzył Jan Kanty Pawluśkie-
wicz, a  producentem jest Lambros 
Ziotas (Argomedia Production).
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TVP 1
6.20 Plebania (s.) 7.10 Las bliżej nas 
- Ochrona lasu 7.25 Rok w ogrodzie 
7.50 Strefa bezpieczeństwa 8.00 Pol-
ski Wynalazek 2013 (s.) 8.25 Dora 
poznaje świat - Leon lew cyrkowy 
8.55 Kung Fu Panda Legenda o nie-
zwykłości 9.35 Sponge Bob Kancia-
stoporty - Efekt kuli śnieżnej 10.00 
Glob - Magazyn Nowości Nauko-
wych (s.) 10.35 Szlakiem gwiazd (s.) 
11.00 Bananowy doktor II (s.) 11.50 
Żandarm w Nowym Jorku 13.45 
Zwierzęta świata - Najmłodsi w 
ZOO 14.20 Okrasa łamie przepisy - 
Polskie jabłko 14.50 U Pana Boga za 
piecem 16.30 Wiatr w żagle (s.) 17.00 
Teleexpress 17.15 Pogoda 17.30 Oj-
ciec Mateusz (s.) 18.20 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 19.00Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.25 Osaczony 
(fi lm) 22.20 Wrzuć na luuuz 22.30 
Anioł zemsty (fi lm) 0.05 Męska rzecz 
na Dzikim Zachodzie - Był tu Willie 
Boy 1.50 Legenda Tatr 3.40 Zagubie-
ni VI (s.). 

TVP 2
6.05 Czterdziestolatek - dwadzieścia 
lat później (s.) 7.10 Wojna domowa 
(s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 10.30 
Na kłopoty... Bednarski (s.) 11.35 
Moje Tatry 12.10 Th e Voice of Po-
land: Przesłuchania w ciemno - Dol-
ny Śląsk, Warszawa 14.00 Familiada 
(s.) 14.40 Rodzinka.pl (s.) 15.45 Sło-
wo na niedzielę 15.50 Stawka większa 
niż życie (s.) 17.05 Kabaret Ani Mru 
Mru 17.50 XV Mazurska Noc Kaba-
retowa - Mrągowo 2013 18.00 Pano-
rama 19.05 Postaw na milion (s.) 57 
20.05 XV Mazurska Noc Kabaretowa 
- Mrągowo 2013 0.20 Wspólnicy z 
przypadku 2.00 Cassandra Wilson w 
Warszawie 2.55 Tak bardzo się niena-
widziliśmy.

TV KATOWICE
6.00 Serwis Info Poranek 6.40 Info 
Poranek 9.12 Tu kobiety 9.30 Serwis 
Info Poranek 10.00 Gramy dla Was 
10.15 Czas na jazdę - Motoinfo 10.35 
Wieś w odnowie 10.35 Leader 10.45 
Gramy dla Was 11.00 Dom marzeń 
11.15 Akademia zdrowia 11.30 Ser-
wis Info Dzień 12.00 Świat i gospo-
darka 12.30 Serwis Info Dzień 13.00 
Debata Trójstronna 13.30 Serwis Info 
Dzień 14.00 Raport z Polski - Ekstra 
14.15 Eurowiadomości 14.30 Serwis 
Info Dzień 15.00 Było, nie minęło - 
kronika zwiadowców historii 16.00 
Polska według Kreta 17.00 Gramy dla 
Was 17.00 Szlakiem zabytków tech-
niki 17.30 Fascynujące Ślaskie 18.00 
Rączka gotuje 18.30 Aktualności 
19.25 Zaklinacz czasu 20.00 Prawdę 
mówiąc - Jerzy Połomski (s.) 21.00 
Świat i gospodarka 21.55 Aktualności 
Wieczorne 23.22 Zaklinacze deszczu: 
Aktywiści 0.20 Dogonić świat (s.) 
0.40 Polska według Kreta.

POLSAT
5.00 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 
6.00 Nowy dzień z Polsat News (pr. 
info.) 7.45 Co nowego u Scooby‘ego? 
(s. anim.) 8.15 Geniusze w pielu-
chach (fi lm USA) 10.15 Ewa gotu-
je (mag.) 10.55 Scooby-Doo i Król 
Goblinów (fi lm anim.) 12.25 Era-
gon (fi lm USA) 14.35 Jaś Fasola (s.) 
15.15 Nieprawdopodobne, a jednak 
(s. dok.) 15.45 Pamiętniki z wakacji 3 
(s. dok.) 16.45 Dlaczego ja? (s. dok.) 
17.45 Magia bez tajemnic (pr. roz-
ryw.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Świat 
według Kiepskich. Zakazane piosen-
ki (s.) 20.05 Lot „Feniksa“ (dramat 
USA) 22.20 Uliczny wojownik (fi lm 
jap.) 0.25 Rajd ku słońcu (fi lm USA) 
2.50 Tajemnice losu (pr. rozryw.).

TVC 1
6.00 Spostrzeżenia z zagranicy 6.05 
Kamera na szlaku smakuje Czechy 
6.30 Tajemnica nowych dinozaurów 
6.55 Mali rabusie (fi lm) 8.15 O wo-

dzie, miłości i szczęściu (bajka) 9.10 
Šéfe, to je věc! 10.10 Hercule Poirot 
(s.) 11.05 Było sobie dwóch sekreta-
rzy (s.) 12.00 Tydzień w regionach 
12.25 Hobby naszych czasów 12.50 
Spostrzeżenia z zagranicy 13.00 Wia-
domości 13.05 Jak wyżenić z piekła 
szczęście (bajka) 13.55 Pawi król (baj-
ka) 14.40 Tato (fi lm) 15.50 Tam na 
pętli (fi lm) 17.30 Naszyjnik (s.) 18.20 
Chłopaki w akcji – wyd. specjalne 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 Karel Gott 70 21.20 Pr. 
rozrywkowy 22.15 Cartouche (fi lm) 
0.10 Eden Lake (fi lm). 

TVC 2
6.00 Przeżyć 6.50 Katastrofy lotni-
cze 7.35 Uśmiechy 8.15 Nasza wieś 
8.35 Wędrówki w poszukiwaniu pio-
senki 9.05 Świat gadów 9.55 Lotni-
skowiec Enterprise 10.50 Operacja 
Navy SEALs 11.45 Tajna inkwizycja 
12.40 Neuromarketing 13.35 Archi-
tektura 14.00 Na wierzchołki gór z V. 
Čechem 14.20 Czeskie himalajskie 
przygody 15.15 Chorwackie parki 
narodowe 15.40 Kamera na szlaku 
16.35 Cudowna planeta 17.30 Cza-
rodziejskie zaręczyny (bajka) 18.45 
Wieczorynka 18.50 Pszczółka Maja 
(s. anim.) 19.15 Show Garfi elda (s. 
anim.) 19.40 Szczuraki 20.00 Cy-
ryl i Metody – Apostołowie Słowian 
20.55 Miloš Forman 21.50 Szeptem 
(fi lm) 23.15 Piękność dnia (fi lm) 0.55 
Dlaczego bieda?

NOVA
5.35 Oggy i szkodniki (s. anim.) 5.45 
Looney Tunes (s. anim.) 6.05 Taz-
mania (s. anim.) 6.30 Liga Spaków 
(s. anim.) 6.55 Batman: Odważny 
bohater (s. anim.) 7.15 Żółwie Ninja 
(s. anim.) 7.45 Tajemny krąg (s.) 8.30 
Pan Am (s.) 9.20 Drugi tragiczny fi lm 
o Fantozzim (fi lm) 11.20 Comeback 
(s.) 11.55 Zaraz wracam (fi lm) 13.15 
Zielony świat (fi lm) 15.40 Skok przez 
płot (fi lm) 17.05 Maska Zorro (fi lm) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Park Jurajski III (fi lm) 22.00 
W chmurach (fi lm) 23.55 Pogrzebani 
żywcem (fi lm).

PRIMA
6.00 Wiadomości 6.50 Ninjago (s.) 
7.20 Mr Manny (s.) 7.50 M.A.S.H. 
(s.) 8.25 Salon samochodowy 9.40 
Columbo (s.) 11.45 Ultrapies (fi lm) 
13.40 Adam (fi lm) 15.45 Morderstwa 
w Midsomer (s.) 18.00 Reporterzy 
po twojej stronie 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.40 Repor-
terzy po twojej stronie 19.55 VIP wia-
domości 20.15 Eksplodujące Słońce 
(fi lm) 0.20 Mordercze lato (fi lm).

NIEDZIELA 14 LIPCA

TVP 1
6.10 Plebania (s.) 6.35 My Wy Oni 
7.00 Lolek 8.00 Tydzień 8.25 Pro-
gram Turystyczno Rozrywkowy 8.55 
Ziarno (dla dzieci) 9.25 34 Między-
narodowy Dziecięcy Festiwal Piosen-
ki i Tańca Konin 2013 10.00 Trans-
misja Mszy Świętej - z katedry pw. 
św. Apostołów Piotra i Pawła w Łu-
cku na Ukrainie 12.00 Anioł Pański 
12.10 Między ziemią a niebem 12.35 
Piękniejsza Polska 13.05 Blondynka 
(s.) 14.00 Świat z lotu ptaka (s.) 15.05 
Męska rzecz na Dzikim Zachodzie - 
Był tu Willie Boy 16.45 Europa to my 
17.00 Teleexpress 17.30 Ranczo (s.) 
18.25 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo-
ści 20.05 Marcin Gortat CAMP 2013 
20.20 Zakochana Jedynka - Ostatnia 
szansa Harveya (fi lm) 22.05 Glee (s.) 
0.30 Anioł zemsty 2.00 Deszczowy 
żołnierz 3.40 Zagubieni VI (s.).

TVP 2
6.00 Słowo na niedzielę 6.10 Moje 
Tatry 6.45 Ostoja (s.) 7.20 Podróż 
za jeden uśmiech (s.) 7.55 Wakacje 
z duchami (s.) 8.35 Daleko od szo-
sy (s.) 10.00 Gang kangurów 11.05 

Wojciech Cejrowski- boso przez 
świat - Bananera 11.35 Makłowicz w 
podróży - Irlandia Północna „Belfast“ 
12.15 Gwiazdy w południe - Tatuaż 
14.00 Familiada (s.) 14.40 Rodzinka.
pl (s.) 15.20 Kabaret Ani Mru Mru 
- Urodzinowy strzał w dychę 16.20 
Na dobre i na złe (s.) 17.20 Życie od 
kuchni 18.00 Panorama 18.55 Dzięki 
Bogu już weekend 20.05 Lato Zet i 
Dwójki 2013 22.05 Czas honoru (s.) 
23.05 WOK - Wszystko o Kulturze 
23.30 Yugopolis & Parni Valjak - bez 
prądu (koncert) 0.35 Studio fi lmowe 
Dwójki - Cwał 2.30 Rifi fi  po sześć-
dziesiątce.

TV KATOWICE
6.55 Info Poranek 10.00 Rączka gotu-
je 10.25 Leader 10.35 Gramy dla Was 
10.45 Zaklinacz czasu 11.00 Studio 
lato 11.30 Serwis Info Dzień 12.00 
Przegląd wydarzeń tygodnia 13.00 
Teleplotki 14.00 Raport z Polski - 
Ekstra 14.15 Era Wynalazków 14.30 
Serwis Info Dzień 15.00 Kościół z 
bliska 15.30 Serwis Info Dzień 16.00 
Polska według Kreta 17.00 Tancerze 
18.00 Ślązaków portret własny 18.00 
Śląskie czyta 18.30 Aktualności 19.20 
Gwarowy koncert życzeń 20.00 Ar-
chiwum Zbrodni - Rzeźnik z Niebu-
szewa (s.) 20.30 Serwis Info Wieczór 
21.15 Reportaż 21.55 Aktualności 
Wieczorne 23.10 Sportowa niedzie-
la 23.30 Teleplotki 0.05 Przegląd 
wydarzeń tygodnia 0.40 Polska we-
dług Kreta 1.10 Serwis Info Wieczór 
weekend.

POLSAT
5.00 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.00 
Nowy dzień z Polsat News (pr. info.) 
7.45 Co nowego u Scooby‘ego? (s. 
anim.) 8.15 Scooby-Doo, gdzie jesteś? 
(s. anim.) 9.20 Aloha, Scooby-Doo 
(fi lm anim.) 10.55 Doktor Dolittle 
3 (komedia USA) 12.55 Amatorzy 
sportu 3 (fi lm USA) 15.00 Kabare-
towa Ekstraklasa (pr. rozryw.) 16.45 I 
kto to módi (fi lm USA) 18.50 Wyda-
rzenia 19.30 Świat według Kiepskich. 
Niszczyciel (s.) 20.00 Na krawędzi (s.) 
22.00 Kości 6 (s.) 0.00 Pułapki milości 
(fi lm kanad.) 2.00 Magazyn sportowy 
4.00 Tajemnice losu (pr. rozryw.).

TVC 1
6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 
Muminki (s. anim.) 7.15 Wallace i 
Gromit (s.) 7.45 Przyjaciele Zielonej 
Doliny (s.) 8.15 Bambinot (s.) 9.20 
Podróż po Reunionie 9.45 Kalenda-
rium 10.00 Kamera na szlaku 10.30 
Obiektyw 11.00 Życie na zamku (s.) 
12.00 Pytania Václava Moravca 13.00 
Wiadomości 13.05 O białej pani 
(bajka) 14.05 O leniwym Jasiu (baj-
ka) 14.45 Ogniste kobiety powracają 
(fi lm) 15.50 Historie sław – Rudolf 
Hrušínský 16.45 Osada kruków (fi lm) 
17.55 List do ciebie – Powroty 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.00 Żandarmskie humoreski (s.) 
21.20 Szefi e, wracaj! (fi lm) 22.45 Ko-
misarz Moulin: Pod naciskiem 0.15 
Wszystko-party.

TVC 2
6.00 Na winnym szlaku 6.30 Na 
wierzchołki gór z V. Čechem 6.50 
Miloš Forman 7.45 Czechosłowacki 
tygodnik fi lmowy 8.00 Poszukiwania 
czasu utraconego 8.20 Cyryl i Meto-
dy – Apostołowie Słowian 9.15 Kola-
borowali z nazistami 10.05 Samoloty 
myśliwskie w walce 11.00 Afryka w 
sercu Europy 11.55 Natura paradoxa 
12.35 Film 2013 13.05 Miecz i róża 
(fi lm) 14.35 Czarownice 15.30 In-
griš! Eduard Ingriš 16.25 Ostatni rejs 
statku Columbus 17.10 Królestwo 
natury 17.45 Mały książę (s. anim.) 
18.30 Świnka Peppa (s. anim.) 18.45 
Wieczorynka 18.50 Pszczółka Maja 
(s. anim.) 19.15 Show Garfi elda (s. 
anim.) 19.40 Szczuraki 20.00 Máňa 
w 10 lat później 21.00 Urząd cel-
ny 23.35 I Love You Phillip Morris 
(fi lm) 0.10 Dlaczego bieda?

NOVA
6.15 Oggy i szkodniki (s. anim.) 6.30 
Sylwester i Tweety (s. anim.) 6.45 
Liga Szpaków (s. anim.) 7.10 Virus 
Attack (s. anim.) 7.40 Żółwie Ninja 
(s. anim.) 8.05 Hannah Montana 8.55 
Helena (s.) 9.25 Weekendowe waka-
cje 10.00 Podwójne kłopoty (fi lm) 
11.55 Łańcuch (fi lm) 13.30 Bez śladu 
(s.) 14.20 Nie płacz, wiewiórko (fi lm) 
15.40 Linia czasu (fi lm) 17.45 Dziś w 
pewnym domu (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Ślub na polu 
bitwy (fi lm) 22.15 8 mm (fi lm) 0.25 
Łańcuch (fi lm).

PRIMA
6.00 Wiadomości 6.50 Ninjago (s. 
anim.) 7.20 Mr. Manny (s.) 7.50 Naj-
większe bitwy 2 wojny światowej 8.25 
Tajemnice 2 wojny światowej 9.35 
Morderstwa wśród muszkatów (s.) 
10.40 Mów mi Dave (fi lm) 12.40 Po-
radnik domowy 13.40 Pod księżycem 
Caroliny (fi lm) 15.45 Morderstwa w 
Midsomer (s.) 18.00 Jak zbudować 
marzenie 18.55 Wiadomości, wiado-
mości kryminalne 19.40 Reporterzy 
po twojej stronie 19.55 VIP wia-
domości 20.15 Alvarez Kelly (fi lm) 
22.35 Wyspa strachu (fi lm) 0.40 Ma-
gia kłamstwa (s.).

PONIEDZIAŁEK 15 LIPCA

TVP 1
6.10 Plebania (s.) 7.00 Król Maciuś 
Pierwszy (s.) 7.10 Opowiedz nam 
coś Milu - Mąż czarownicy 7.25 Bu-
dzik - Kraina bajek 8.00 Wiadomości 
8.10 Polityka przy kawie 8.55 Ojciec 
Mateusz (s.) 9.55 Świat z lotu ptaka 
- Azja i Australia 11.00 Doręczyciel 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobi-
znes 12.30 Nie ma rady na odpady? - 
Drugie życie baterii 12.50 Zwierzęta 
świata - Ssaki morskie - Żłobek koti-
ków polarnych 13.30 Czy wiecie, że.... 
14.00 Klan (s.) 14.25 Rezydencja (s.) 
15.00 Wiadomości 15.15 Lato z Bo-
nanzą 17.00 Teleexpress 17.25 Miłość 
nad rozlewiskiem (s.) 18.25 Janosik 
(s.) 19.15 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.05 Kolarstwo - przed Tour 
de Pologne 20.25 Ranczo Wilkowy-
je (fi lm) 22.10 07 zgłoś się (s.) 23.20 
Przebłysk jutra (s.) 0.15 Żandarm się 
żeni (fi lm) 1.55 Bonanza 2.50 Notacje 
- Tomasz Niewodniczański: Wszyst-
ko dla Polski 3.00 Komornicy (s.) .

TVP 2
6.10 SuperSprytek i Sprytusie (s.) 
6.45 Chłopi (s.) 7.50 M jak miłość (s.) 
9.45 Wiadomości z drugiej ręki (s.) 
10.15 Barwy szczęścia (s.) 10.50 Na 
dobre i na złe (s.) 11.55 Coś dla Cie-
bie 12.20 Familiada (s.) 12.55 Makło-
wicz w podróży - Irlandia Północna 
„Kierunek Atlantyk“ 13.30 Wojciech 
Cejrowski- boso przez świat - Statek 
14.05 Czas honoru (s.) 15.05 Ja to 
mam szczęście! (s.) 15.35 Rodzinka.
pl (s.) 16.15 M jak miłość (s.) 17.05 
Kabaretowy Klub Dwójki 18.00 Pa-
norama 18.50 Jeden z dziesięciu (s.) 
20.10 Płocka Noc Kabaretowa 2011 
21.10 Ta jedyna 22.50 Paradoks (s.) 
23.50 Czy świat oszalał? - Brudne 
sekrety Neapolu 1.10 Siostra Jackie 
(s.) 2.20 Tak, tak 3.55 Ofi cerowie (s.) 
4.55 Kabaretowy Klub Dwójki .

TV KATOWICE
6.00 Serwis Info Poranek 8.03 Gość 
poranka 9.00 Serwis Info Poranek 
9.10 Gość poranka 9.50 Info Poranek 
10.10 Biznes - otwarcie dnia 10.45 
Gość poranka 12.20 Biznes Info 
14.10 Raport z Polski 15.15 Rozmo-
wa dnia 16.00 Raport z Polski 16.50 
Biznes Info 17.00 Schlesien Journal 
17.15 W 80 dni dookoła lata 17.30 
Aktualności Flesz 17.35 Szukamy 
skarbów 18.00 Po drugiej stronie uli-
cy 18.15 Śladami dinozaurów 18.30 
Aktualności 19.25 Turniej europejski 
19.45 Kronika Miasta 20.00 Infoex-
press 20.10 Minęła 20ta 21.20 Raport 

z Polski 21.55 Aktualności Wieczorne 
22.10 Wieczorny magazyn sportowy 
23.31 Krzyżacy 0.30 Infoexpress 0.45 
Minęła 20ta 1.30 Raport z Polski 3.00 
Reportaż 3.15 Akademia zdrowia.

POLSAT
5.00 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.00 
Nowy dzień z Polsat News (pr. info.) 
8.45 Malanowski i partnerzy (s.) 9.40 
Trudne sprawy (s. dok.) 10.40 Dla-
czego ja? (s. dok.) 11.45 Pamiętniki 
z wakacji 3 (s. dok.) 12.45 Dom nie 
do poznania (reality show) 14.45 Ma-
lanowski i partnerzy (s.) 15.50 Wy-
darzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.40 Dlaczego ja? (s. dok.) 17.40 
Trudne sprawy (s. dok.) 18.50 Wy-
darzenia 19.30 Świat według Kiep-
skich: Ogór (s.) 20.10 Szklana pułap-
ka 3 (fi lm USA) 22.45 Krew za krew 
(western USA) 1.05 Breaking Bad 2 
(s.) 2.15 Zagadkowa noc (teleturniej) 
3.15 Tajemnice losu (pr. rozryw.).

TVC 1
5.59 Studio 6 8.30 Bolek i Lolek 8.40 
Kolega Timmy 8.50 Był sobie kosmos 
(s. anim.) 9.20 Karel Gott 70 10.40 
Hobby naszych czasów 11.10 Pod 
jednym dachem (s.) 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Rodzina Ho-
raków (s.) 13.25 Panna Marple (s.) 
15.00 Pr. rozrywkowy 15.50 Wszyst-
ko o gotowaniu 16.20 Podróżomania 
16.50 AZ kwiz 17.15 Podróż po ... 
17.45 Czarne owce 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Taxi 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.00 Karetka (s.) 21.00 Grzeszni lu-
dzie miasta Pragi (s.) 21.45 Reporte-
rzy TVC 22.25 Anatomia prawdy (s.) 
23.10 Tajniacy (s.) 0.05 Kalendarium.

TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Wszystko o 
gotowaniu 9.05 Geografi a świata 9.30 
Kamera w podróży 10.25 Spostrzeże-
nia z zagranicy 10.30 Máňa w 10 lat 
później 11.30 Czechosłowacki tygo-
dnik fi lmowy 11.45 Tajna inkwizycja 
12.40 Czarownice 13.35 Scjentologia 
14.20 Neuromarketing 15.15 Miloš 
Forman 16.10 Everwood (s.) 16.50 
Allo, allo! (s.) 17.55 Był sobie... czło-
wiek (s. anim.) 18.25 Bolek i Lolek 
18.30 Kolega Timmy 18.45 Wieczo-
rynka 18.50 Pszczółka Maja (s. anim.) 
19.15 Kim Possible (s.) 19.35 Bob i 
Bobek 19.50 Wiadomości w j. migo-
wym 20.00 Kolaborowali z nazista-
mi 21.00 Zaczęło się w Los Alamos 
21.50 Kinsey (fi lm) 23.50 Skrucha 
(fi lm) 1.30 Allo, allo! (s.). 

NOVA
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 10.05 Dziś w pewnym domu (s.) 
11.50 Tescoma ze smakiem 12.00 
Południowe wiadomości, sport, po-
goda 12.30 Szaleję za tobą (s.) 12.55 
Obrońca (s.) 13.45 Redakcja (s.) 
14.50 Bez śladu (s.) 15.40 Dr Hou-
se (s.) 16.30 Dwóch i pół (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.25 Agenci NCIS (s.) 18.20 
Przychodnia w różanym ogrodzie (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Policja kryminalna Anděl (s.) 
21.20 Comeback (s.) 21.55 Dr House 
(s.) 22.45 Nocne wiadomości, sport, 
pogoda 23.20 Aniołki Charliego (s.) 
0.10 Breaking Bad (s.).

PRIMA
6.20 Policja Hamburg (s.) 7.10 Pan 
Złota Rączka (s.) 7.40 M.A.S.H. (s.) 
8.25 Nakryto do stołu! 9.20 Napisa-
ła: morderstwo (s.) 10.20 Columbo 
(s.) 12.20 Policja Hamburg (s.) 13.20 
Strażnik Teksasu (s.) 14.15 Siska (s.) 
15.30 Chmury nad morzem (fi lm) 
17.30 VIP Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminalne 
19.40 Reporterzy po twojej stronie 
19.55 VIP wiadomości 20.15 Miłość 
na Borneo (fi lm) 22.20 Top Star ma-
gazyn 23.25 Lot 93 z Newark (fi lm) 
1.20 Policja kryminalna Kolonia (s.).

PROGRAM TV
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Zareklamuj się w »GŁOSIE LUDU«
BEATA SCHÖNWALD 

doradca ds. reklamy, tel. 775 700 896
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Wilgoć w domu, 
mokre piwnice?
Pojawia się pleśń, grzyb 
i nieprzyjemny zapach?
Straszą wysokie koszty 

ogrzewania?

Mamy dla Państwa 
skuteczne rozwiązanie!

Wizyta rzeczoznawcy z dokładną 
analizą przyczyn zawilgocenia 
oraz oferta cenowa – gratis!

Stosujemy wyłącznie najlepsze 
materiały z gwarancją producenta 
– to gwarantowana jakość usługi!

www.ajesucho.cz
e-mail: ajesucho@seznam.cz

tel.: 608 772 213
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Pensjonat Rzehaczek 
oferuje

Tygodniowe wakacje 
w apartamencie rodzinnym dla 5 osób 

w Łomnej Dolnej za 6990 kc
Oferta obejmuje:

zakwaterowanie w apartamentach rodzinnych z aneksem kuchennym na 7 nocy
3x wejście do prywatnego wellness (sauna+jacuzzi)
butelkę morawskiego wina wg własnego wyboru z naszej winoteki

Tel.: +420 608 81 44 31, e-mail: valeria.pytlikova@gmail.com, www.rzehaczek.cz
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Zespół Folklorystyczny „Bystrzyca”, 
działający przy Miejscowym Kole 
Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego, pierwszy lipcowy ty-
dzień spędził w Bydgoszczy. Wyjazd 
do Polski był okazją do pokazania 
swych umiejętności, nawiązania kon-
taktów z innymi zespołami, a także 
do krótkiego wypadu nad Bałtyk. 

Bystrzyczanie zostali zaproszeni 
na Bydgoskie Impresje Muzycz-
ne – Międzynarodowe Spotkanie 
Muzykującej Młodzieży, które or-
ganizuje Pałac Młodzieży w Byd-
goszczy. Festiwal ma charakter kon-
kursu. Do udziału zakwalifi kowało 
się 19 wykonawców – w sumie ok. 
500 uczestników – z ośmiu krajów: 
Polski, Czech, Rosji, Ukrainy, Biało-
rusi, Litwy, Cypru i Meksyku. Byd-
goski festiwal jest bardzo nietypowy, 
ponieważ udział w nim biorą zespoły 
taneczne, śpiewacze, chóry i kapele 
– i to bez względu na rodzaj wyko-
nywanej muzyki lub tańca. – Były 
więc zespoły folklorystyczne, grupy 
tańca nowoczesnego, a nawet kapele 
rockowe. Co ciekawe – jury oceniało 
wszystkich w ramach jednej katego-
rii – opowiada Ewa Nemec. I dodaje: 
– Wszyscy wykonawcy prezentowali 
wysoki poziom, przyjechała napraw-
dę utalentowana młodzież. 

W poniedziałek po przyjeździe 
do Bydgoszczy tancerze „Bystrzycy” 
wzięli udział w Wieczorze Narodo-
wym, podczas którego po raz pierw-
szy spotkali się w plenerze z pozo-
stałymi uczestnikami. Kolejne dni to 
były próby i występy w Bydgoszczy 
i Tucholi. – Piękny był wtorkowy 
wieczór inauguracyjny w bydgoskiej 
Operze Nova, poprzedzony prze-

marszem ulicami miasta – wspomi-
na Ewa Nemec. Pokaz konkursowy 
„Bystrzycy” odbył się na Wyspie 
Młyńskiej. – Na konkurs przygoto-
waliśmy blok tańców wschodniosło-
wackich. Ich choreografem jest mój 
mąż Michal, który pochodzi z tam-
tego regionu – z Zamutova. Tańce te 
mają różne ciekawe nazwy, na przy-
kład „fl ašový”, „čapáše”, zamutowski 
czardasz i inne – wymienia kierow-
niczka. Poza konkursem zespół za-
prezentował również rodzime tańce 
góralskie.

Zagadką dla bystrzyczan były 
kryteria, według których oceniano 
popisy konkursowe. Jury miało nie-
zwykle trudne zadanie – porównanie 
wykonawców różnorodnych stylów 
muzycznych i tanecznych. Nagrodę 
główną, Grand Prix, zdobył chór z 
Meksyku. „Bystrzycy” również przy-

znano podczas piątkowego koncer-
tu galowego jedną z ważniejszych 
nagród – Prezydenta Miasta Byd-
goszczy. Satysfakcją dla zespołu były 
również burzliwe oklaski, towarzy-
szące jego występom. 

Po zakończeniu grupa z Bystrzy-
cy nie pojechała do domu, ale w 
odwrotnym kierunku – nad morze. 
– Całą sobotę spędziliśmy w Gdań-
sku, dopiero nocą ruszyliśmy w dro-
gę powrotną – mówi Ewa Nemec. 
Prócz Gdańska zespół zwiedził też 
zabytkowe śródmieście Torunia, 
gdzie zatrzymał się w drodze na fe-
stiwal. Dla najmłodszych członków 
„Bystrzycy”, którzy rok temu przeszli 
do zespołu ze szkolnej „Łączki”, był 
to pierwszy z „dorosłym” zespołem 
wyjazd na festiwal. Odbył się dzięki 
wsparciu fi nansowemu Koła PZKO i 
sponsorów.  (dc)

Bydgoskie lato »Bystrzycy«

„Bystrzyca” na tle gmachu Opery Nova w Bydgoszczy.

Tańce wschodniosłowackie, zwane „čapáše”.

Rodzice z Czeskiego Cieszyna mogą 
swoje chore dzieci, zwłaszcza cier-
piące chorobami układu oddechowe-
go, wysłać podczas wakacji darmowo 
na wczasy w sanatorium.

Dzieci z chorobami układu odde-
chowego, głównie astmą i wszelkiego 
rodzaju alergiami, będą mogły pod-
czas tegorocznych wakacji ponownie 
wyjechać do sanatorium w Wojcie-
chowie. Tam będą mogły skorzystać, 
na przykład, z tak zwanej speleote-
rapii, a więc terapii w tamtejszych 
jaskiniach, które swoim mikrokli-
matem pomagają chorym dzieciom. 

Po prostu lepiej się tam oddycha 
zwłaszcza młodym ludziom, którzy 
żyją na co dzień w bardzo zanie-
czyszczonych regionach. A do tych 
na pewno należy Czeski Cieszyn i 
okolice, gdzie oddycha się coraz go-
rzej. M.in. z powodu stojącej nieda-
leko Huty Trzyniec.

Większość kosztów pobytu dzieci 
na zdrowotnych wczasach pokry-
je ubezpieczalnia zdrowotna VZP. 
Pomoże też miasto, które każdemu 
dziecku (może ich wyjechać w tym 
roku czterdziestka) wypłaci 100 ko-
ron za każdy dzień pobytu w ośrodku 

oraz pokryje koszty podróży. Miasto 
wydzieliło ze swojego budżetu na 
ten cel ponad 100 tys. koron. Dzieci 
natomiast wyjadą do Wojciechowa 
jesienią br.

Natomiast już latem na wczasy 
zdrowotne wyjechała pierwsza grupa 
młodych cieszyniaków do Chorwa-
cji. W sumie w czterech turnusach 
będzie się tam leczyć 164 dzieci znad 
Olzy. Koszty ich pobytu pokryje 
kwota 2,3 mln koron z budżetu mia-
sta (chodzi o 150 koron na dzień i 
dziecko; rodzice płacą 1000 koron). 

(kor)

Zdrowotne wakacje z miejskim 
wsparciem: w kraju i za granicą
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CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Dyk-
tator (13, 14, godz. 18.00); Tedi i po-
szukiwacze zaginionego miasta (13-
15, godz. 15.30); Incydent (13, 14, 
godz. 20.30); Pacifi c Rim (13-15, 
godz. 17.45); Revival (14, godz. 
20.00); Pomarańczowa miłość (15, 
godz. 18.00); Przed północą (15, 
godz. 20.30); Stażyści (15, godz. 
20.00); KARWINA – Centrum: 
Jeździec z nikąd (13, 14, godz. 17.00); 
Uniwersytet potworny (13, 14, godz. 
15.00); Revival (14, 15, godz. 20.00); 
CZ. CIESZYN – Central: Jak 
ukraść księżyc 2 (13, 14, godz. 16.30); 
TRZYNIEC – Kosmos: 1000 lat po 
Ziemi (13, 14, godz. 17.30); Revival 
(13, 14, godz. 20.00); Uniwersytet 
potworny (14, godz. 15.30); Szybcy i 
wściekli 6 (15, godz. 17.30);  Babo-
vřesky (15, godz. 20.00); BYSTRZY-
CA: Poradnik pozytywnego myśle-
nia (13, godz. 19.00). 

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05, so: godz. 17.30 Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
JABŁONKÓW –  Komitet Orga-
nizacyjny 66. Gorolskiego Święta 
informuje, że umowy o sprzedaży w 

Lasku Miejskim podczas GŚ będą 
podpisywane w poniedziałek 15. 7. i 
środę 17. 7. w godz. 15-18 w Domu 
PZKO w Jabłonkowie.

UWAGA SENIORZY HPC! – 
wycieczka do Ustronia i Skoczowa 
w środę 17. 7.  Autobus odjeżdża o 
godz. 8.00 z przystanku autobuso-
wego Celma za mostem granicznym 
w Cieszynie. Zabrać: dowody osobi-
ste, złotówki, drugie śniadanie.

 KLUB 99 –  spotyka się w ponie-
działek, 15. 7. o godz. 11.00 w Domu 
PZKO w Stonawie. Pociąg z Cz. 
Cieszyna do Olbrachcic o godz. 
10.20, autobus od dworca kolejo-
wego w Olbrachcicach do Stonawy 
(przystanek PZKO) o godz. 10.46.

PTTS „BŚ” – Towarzystwo Rowe-
rowe „Olza” zaprasza na rajd kolarski 
„Śladami naszych kopalń znanych i 
zapomnianych” w sobotę 20. 7. Trasa 
około 50 km: Łąki, Stonawa, Sucha, 
Łazy, Orłowa, Dąbrowa, Karwina. 
Zbiórka do godz. 9.00 na dworcu w 
Kocobędzu. Na zakończenie zwie-
dzamy skośny Kościół św. Piotra. 
Wstępne 25 kcz. Inf. 605  783  338. 
Zobacz fotokronikę i fi lm kolegi 
Dubiela na http://www.archives.
cz/zao/karvina/stara_karvinna/pro-
chazky/index.php.

PTTK „ONDRASZEK” –  zapra-
sza 14. 7. na wycieczkę rowerową do 
Grodźca. Zbiórka o godz. 9.00 koło 
Cieszyńskiego Centrum Informacji 
Turystycznej w Cieszynie.  Dla chęt-
nych będzie możliwość obejrzenia 

Muzeum Zofi i Kossak w Górkach 
Małych. Trasa około 60 km. Prowa-
dzi Paparacci. 

OFERTY
PRODUKCJA  BRAM pojazdo-
wych, skrzydłowych, furtek i opło-
ceń. Cena do uzgodnienia. Kontakt:  
Probosz 734 486 799.  GL-378

MALOWANIE DACHÓW bla-
szanych – je dna warstwa podkładu, 
dwie warstwy lakieru,  ipowych  w 
trzech warstwach masy,  blacharskich 
komponentów. Cena od 120 Kc m2. 
Kontakt: Probosz 734 486 799.  
 GL-378

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel. 0048 
605 255 770.  GL-217

CZYSZCZENIE STUDNI, tel.: 
605 929 616.  GL-200

MALOWANIE DACHÓW, 120 
kc/m2, 3 x lakierowane, hydroizolacja 
płaskich dachów. Balicki, Cz. Cie-
szyn, Tel. 732 383 700, 558 742 469.
 GL-365

CO ZA OLZĄ
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, 
ul. Mennicza 46: do 27. 9. wystawa 
historii turystyki na Śląsku Cieszyń-
skim „Łysa góra, piękna góra, ko-
pieczku wysoki…” Czynna: wt-pt: 
8.00-18.00, so: 9.00-15.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, 

ul. Głęboka 50, Cieszyn: do 16. 8. 
wystawa grafi k Aleksandry Bury 
pt. „Udomowione”. Czynna: wt-pt: 
10.00-17.00; so: 10.00-13.00, nie: 
13.00-17.00.
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: Czynne co-
dziennie 9.00-19.00. 

WYSTAWY
GALERIA MIASTA TRZYŃ-
CA, Rynek Wolności 526: do 15. 8. 
wystawa Romana Štětiny pt. „Nultá 
série”. Czynna: wt-pt: 10.00-17.00, 
so-nie: 14.00-17.00.
KONGRES POLAKÓW, Ko-
meńskiego 4, Cz. Cieszyn: do 
11. 9. wystawa pt. „Na harcerskich 
szlakach”. Czynna: po-pt: 8.00-15.00.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 30. 8. 
wystawa pt. „Cechy a městská spo-
lečnost 16.-19. století”; stała ekspo-
zycja „Obrazki z przeszłości Śląska 
Cieszyńskiego”. Czynne: wt-pt: 
8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Hawierzo-
wie-Żywocicach, Padlých hrdinů 
47a: do 20. 6. 2014 wystawa pt. „Tra-
gedia Lidic”. Czynna: po-pt: 8.00-
16.30.
SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: do 9. 8. wystawa 
pt. „Zabytki heraldyczne”; stała eks-
pozycja „Migawki z historii Karwi-
ny”. Czynne: wt-pt: 8.00-16.30, so: 
9.00-13.00, nie: 13.00-17.00.

INFORMATOR

Niech Ciebie w grobie nic nie niepokoi
nocką mroźny miesiąc nad mogiłą stoi.
A wiosną – co wiosny, przez lata, przez wieki,
kwiaty na mogile podniosą powieki   J. Tuwim

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich krewnych, przy-
jaciół i znajomych, że dnia 9 lipca 2013 zmarła po ciężkiej chorobie w 
wieku niespełna 65 lat nasza Najdroższa Mama, Babcia, Siostra, Ciocia, 
Teściowa i Kuzynka

śp. DANIELA WAJNER-PLEVÍKOVÁ

zamieszkała w Czeskim Cieszynie. Drogą Zmarłą pożegnamy w ponie-
działek 15 lipca 2013 r. o godz. 10.00 z kościoła rzymskokatolickiego w 
Alejach w Czeskim Cieszynie na cmentarz w Cierlicku. Zasmucona ro-
dzina.  AD-058

Pan zawołał sługę swego
do wiecznej radości,
Przyjaciela wziął szczerego
ku naszej żałości...

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że zmarł nagle w 
wieku 45 lat nasz Ukochany Syn, Przyjaciel, Ojczym, 
Brat, Wujek, Szwagier i Współpracownik

śp. MARIAN PILCH

Pracownik Huty Trynieckiej, zamieszkały w Bystrzycy pod nr 648
Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w poniedziałek, dnia 15. 7. 
2013 o godz. 9.30 w kościele parafi alnym w Jabłonkowie.

Cała zasmucona rodzina.  GL-395

Dnia 15. 7. 2013 obchodzi swoje 101. urodziny

pani  SUCHANKOWA JOLANTA

z Cz. Cieszyna. Z tej okazji życzenia dobrego zdrowia 
oraz błogosławieństwa Bożego składają wnuczka Danka z 
mężem Jarkiem, prawnuk Richard z żoną Nikolą, prapra-
wnuczęta Weronika i Jakub.  GL-392

Dnia 14. 7. 2013 minie 25. rocznica tragicznej śmierci Naszego Drogiego 
Dziadka

śp. ALBINA RELI

z Suchej Górnej. O chwilę cichych wspomnień prosi w imieniu całej rodzi-
ny wnuczka Ola.  GL-398

Dziś 13 lipca mija 3. bolesna rocznica śmierci naszej Kochanej Mamy, Bab-
ci, Prababci

śp. WANDY SIWKOWEJ
ze Stonawy

Z miłością i szacunkiem wspominają córki i syn z rodzinami.  GL-397

Witraż pejzażu z zielonym odcieniem
nadzieja progi życia przekroczyła
z nieba się sypie anielskie marzenie
i w duszę wkracza pozaziemska siła.

fragment wiersza W. Przeczka 
pt. Klucze Piotrowe z tomiku Małe nocne modlitwy

W dniu 10 lipca 2013 minęła siódma rocznica śmierci 
naszego Kochanego Męża, Ojca, Dziadka 

śp. WILHELMA PRZECZKA

poety, pisarza, nauczyciela z Bystrzycy nad Olzą. Z miłością i szacunkiem 
wspominają żona Jadwiga, córka Lucyna i syn Lech z rodzinami.  GL-373

Dni człowieka są jak trawa:
tak kwitnie jak kwiat polny.
Gdy wiatr nań powieje, już go nie ma, 
i już go nie ujrzy miejsce jego. Ps. 103, 15-16

Dnia 15. 7. 2013 mija 10 rocznica zgonu naszego Drogie-
go Męża, Tatusia i Dziadka

śp. inż. KAROLA KLUSA 
z Trzyńca. Wszystkich, którzy Go znali, kochali i szanowali o chwilę wspo-
mnień i cichej zadumy prosi żona i córki z rodzinami.  GL-389

Dnia 12 lipca minęła 2. rocznica śmierci

śp. ANNY SZŰCS

O chwilę wspomnień proszą córka i syn z rodzinami. 
 GL-394

Kto w sercach żyje tych, których opuścił, ten nie odszedł... 
Dnia 16. 7. 2013 mija 13. rocznica, kiedy nas na zawsze 
opuściła nasza Kochana Mama, Babcia, Prababcia, Krew-
na i Znajoma 

śp. EUGENIA ŻMIJOWA

 O chwilę wspomnień i zadumy proszą córka i syn z ro-
dzinami.  GL-388

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA
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Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 766 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Czeski Cieszyn, ul. Strzelnicza 18 
(NA PARTERZE), codziennie 
w godz. od 8-16, tel. 558 711 027
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.

W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po, wt: 9.00-12.30, 
13.00-17.00, czw: 13.00-17.00, 
pt: 9.00-12.30, 13.00-17.00,
tel.: 596 312 477 
e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przynosić 
osobiście do redakcji do godz. 12.00 
dnia poprzedzającego wydanie ga-
zety. W przypadku nekrologów cze-
kamy do godz. 13.30, prosimy jed-
nak wcześniej zgłosić telefonicznie  
fakt zamówienia ogłoszenia.

Firmy budowlane
SWABUD (cz) i SWAKOŃ (pl)

Docieplanie elewacji, remont fasad 
zabytkowych, podbitki (palubky), 

wymiana okien PCV
remonty mieszkań i domów.

Przyjmujemy zlecenia na 2013 r. 
także w systemie dotacji zacieplenie 

ścian i wymiana okien w ramach 
nowego programu „Zelená úsporám”

kontakt:
kom. cz. 776 218 494, cz. 608 556 915, 

cz. 774 085 874, 
e-mail: jozefswakon@onet.pl

Szybka i fachowa realizacja zleceń.
Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz

G
L2

90

Rowerem po 
żywocickich 
stelach
We wtorek 6 sierpnia – dokładnie 
w dniu 69. rocznicy Tragedii Ży-
wocickiej, odbędzie się kolejny Rajd 
Rowerowy „Po żywocickich stelach”. 
Zbiórka uczestników zaplanowana 
jest na godz. 16.00 na dworcu ko-
lejowym w Hawierzowie-Suchej. 
Stamtąd rowerzyści, podzieleni na 
dwie grupy, ruszą szlakiem kamien-
nych pomniczków pomordowanych. 
– Uświadamiam sobie, że to dzień 
roboczy, niemniej zapraszam do 
wzięcia udziału również młodszych 
uczestników. Na godz. 16.00 można 
dojechać pociągiem, który wyrusza z 
Czeskiego Cieszyna o godz. 15.43 
– zachęca organizator Władysław 
Kristen. 

Rajd potrwa ok. dwóch godzin i 
zakończy się przy pomniku w Ży-
wocicach. Kolarze przy każdej steli 
wysłuchają krótkich informacji o 
ofi arach i obejrzą ich zdjęcia. To-
warzyszący im harcerze z Drużyny 
Harcerskiej im. Żwirki i Wigury w 
Cierlicku postawią na pomniczkach 
lampkę górniczą, zastępującą kla-
syczne znicze. – To dlatego, że więk-
szość rozstrzelanych pracowała na 
kopalni – wyjaśnia Kristen.  (dc)
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SKOCZKOWIE W LIPTOW-
SKIM MIKULASZU. Kadra pol-
skich skoczków narciarskich tre-
nowała w słowackim Liptowskim 
Mikulaszu tzw. swobodny lot. Wszy-
scy zawodnicy uznali zajęcia za do-
skonałą zabawę, choć stanowiły one 
jeden z elementów przygotowań do 
nowego sezonu – czytamy na łamach 
„Interia.pl”. Na Słowacji z trenerami 
Łukaszem Kruczkiem oraz Zbignie-
wem Klimowskim przebywali skocz-
kowie Maciej Kot, Dawid Kubacki, 
Krzysztof Miętus, Kamil Stoch i 
Piotr Żyła. W wybudowanym w ciągu 
ostatnich miesięcy aerodynamicznym 
tunelu każdy z zawodników wykonał 
po kilkanaście lotów, trwających oko-
ło dwóch minut – informuje „Interia.
pl”. 

* * *
ATP TORONTO: PRZYSIĘŻNY 
ODPADŁ W ĆWIERĆFINALE. 
Michał Przysiężny odpadł w ćwierć-
fi nale turnieju ATP Tour na kortach 
trawiastych w amerykańskim New-
port (pula nagród 455 770 dolarów). 
Polski tenisista przegrał z Francuzem 
Nicolasem Mahutem 6:7 (5-7), 4:6. 
Jak podają ofi cjalne źródła, Przysięż-
ny za występ w ćwierćfi nale zarobił 
12 690 dolarów i 45 pkt do rankin-
gu ATP. 29-letni Michał Przysięż-
ny po raz drugi w karierze dotarł do 
ćwierćfi nału turnieju ATP. Wcześniej 
sztuka ta udała mu się w 2006 roku w 
Sopocie. Przegrał wówczas z Argen-
tyńczykiem Agustinem Callerim. W 
dorobku ma zwycięstwa w zawodach 
niżej rangi ITF i challengerach.

* * *
UNIWERSJADA: SREBRO 
ANNY JAGACIAK. Anna Jaga-
ciak (MKS Juvenia Puszczykowo) 
wywalczyła srebrny medal XXVII 
Letniej Uniwersjady w trójskoku 
wynikiem 14,21. To szóste trofeum 
biało-czerwonej ekipy na imprezie w 
Kazaniu i 275. w historii. Wcześniej, 
jak już informowaliśmy, złoty medal 
w rzucie młotem wywalczył student 
warszawskiej Wyższej Szkoły Edu-
kacji w Sporcie Paweł Fajdek (Agros 
Zamość).

* * *
PRZEGRANY SPARING POD-
BESKIDZIA. Piłkarze Podbe-
skidzia Bielsko-Biała przegrali 0:2 z 
pierwszoligową Olimpią Grudziądz 
w meczu sparingowym, który zespoły 
rozegrały w Popowie koło Wronek. 
Jak poinformował rzecznik prasowy 
KS Podbeskidzie, Marcin Porębski, 
weekend przeznaczony będzie na re-
generację i odnowę biologiczną, a do 
treningów Górale powrócą w ponie-
działek. Podbeskidzie zainauguruje 
rozgrywki ligowe 22 lipca meczem z 
Lechią w Gdańsku.

* * *
BONIEK: NIE MAM PROBLE-
MU Z KOSECKIM. Prezes Polskie-
go Związku Piłki Nożnej Zbigniew 
Boniek był gościem programu „Fak-
ty po Faktach” w TVN24, w którym 
mówił m.in. o krytycznych słowach, 
jakie pod jego adresem skierował 
wiceprezes PZPN Roman Kosecki 
w jednym z wywiadów prasowych – 
czytamy na łamach „Interia.pl”. – Nie 
mam żadnego problemu z Romanem 
Koseckim. Z moimi towarzyszami 
podróży budujemy polską piłkę po-
przez fakty i konkretne działania. 
Nie chciałbym polskiej piłki zawężać 
do tego, że jest konfl ikt między Boń-
kiem a Koseckim. Ja jestem prezesem, 
a Romek wiceprezesem. Zaprosiłem 
Romka do współpracy i mam nadzie-
ję, że ta współpraca będzie się coraz 
lepiej układała Nie jestem człowie-
kiem, który szuka konfl iktów z ludź-
mi, bo to do niczego nie prowadzi – 
stwierdził Boniek.  (jb)

Codziennie napływają nowe infor-
macje z karwińskiego klubu, wło-
darze zaolziańskiego drugoligowca 
robią bowiem wszystko, żeby sezon 
2013/2014 był dużo lepszy od tego 
minionego. W czwartek kibice okla-
skami nagrodzili zwycięstwo swojej 
drużyny z Mikulowicami 3:1. Dziś 
o godz. 17.00 piłkarze zaliczą wy-
jazdowy sparing w  Starym Mie-
ście koło Uherskiego Hradziszcza z 
pierwszoligowym FC Slovácko. 

– Będzie to sprawdzian general-
ny przed meczem 1. rundy Pucharu 
Czeskiej Poczty – stwierdził szko-
leniowiec Karwiny, Josef Mazura. 
– Rywal z Uherskiego Hradziszcza 
nie kryje się przed nowym sezo-
nem sporymi ambicjami, liczę więc 
na trudną przeprawę – podkreślił 
karwiński trener. Opinie na temat 
letniej selekcji w Karwinie są po-
dzielone. Klub, w którym piłkarze 
i trenerzy zmieniali się w ostatnich 
latach jak pracownicy sezonowi w 
Tesco, tym razem postawił na łagod-
niejszą selekcję kadry. Z wiosennego 
składu brakuje nad Olzą polskiego 
pomocnika Mariusza Sobali, któ-

ry nie przekonał do siebie trenera 
Mazurę. Wychowanek Beskidu An-
drychów szuka sobie nowego pra-
codawcy, podobnie jak od wczoraj 
ofensywny piłkarz Richard Vaclík. 
W wygranym czwartkowym meczu 
towarzyskim z Mikulowicami trene-
rzy ponownie sprawdzili w obronie 
24-letniego Serba Mihailo Jovano-
vica występującego w minionym se-
zonie w barwach HFK Ołomuniec. 
Bałkański stoper zaliczył trzydzieści 
minut drugiej połowy, zmieniając na 
środku obrony Václava Cvernę. W 
zwycięskim sparingu zabrakło kilku 
sprawdzonych zawodników, mię-
dzy innymi pozyskanego z Trzyńca 
Pavla Eismanna, ale także głównych 
fi larów ubiegłego sezonu – albań-
skiego pomocnika Elvista Ciku oraz 
napastnika Vladimíra Mišinskiego. 
Cała wspomniana trójka pauzowała, 
ale dziś powinna już włączyć się do 

prestiżowego meczu kontrolnego z 
FC Slovácko. 

Cały program letnich zajęć obo-
wiązuje także polskiego napastnika 
Jakuba Legierskiego. Młodzieżowy 
reprezentant Polski wciąż znajduje 
się na krawędzi pierwszego i drugie-
go zespołu, konkurencja w karwiń-
skim ataku jest bowiem dosyć duża. 
Legierski swoją szansę w Karwinie 
chce wykorzystać jak najlepiej. W 
czwartek polski napastnik przypie-
czętował zwycięstwo swojej drużyny, 
strzelając w 82. minucie pięknego 
gola z dystansu. Znawcy tematu i 
karwińskiej piłki twierdzą, że Le-
gierskiemu brakuje do drugoligo-
wego składu tylko lepszej kondycji 
fi zycznej. Pod względem wyszko-
lenia technicznego Polak nie ustę-
puje największym gwiazdom teamu 
– Vladavicovi, Mišinskiemu i Ciku. 
Konkurencja w karwińskiej ofensy-

wie mogła być jeszcze wyższa, ale w 
tym tygodniu zrezygnowano z usług 
testowanego w Raju napastnika 
Hynka Prokeša. W linii ataku przy-
datny jest także Jan Svatonský, letnia 
akwizycja z pierwszoligowej Dukli 
Praga. Wychowanek Banika Ostra-
wa z powodzeniem może zagrać na 
lewej lub prawej ofensywnej fl ance i 
wspomagać napastników. 

KARWINA
MIKULOWICE 3:1

Do przerwy: 2:1. Bramki: 21. Vla-
davić, 37. Timm, 82. Legierski – 38. 
Chlebek. Karwina: Pindroch – V. 
Cverna (60. Jovanović), Uvíra (60. 
Knötig), Limanovský (60. Fulnek), 
Sobala, Vladavić, Timm (63. Legier-
ski), Svatonský (60. Fiala), O. Cver-
na, Gonda (72. Vaněk), Fischer (60. 
Vaclík).  

JANUSZ BITTMAR

MFK Karwina: Trwa letnia selekcja
Kłopoty ekonomiczne głównego sponsora klubu, spółki OKD, na razie nie mają większego wpływu na atmosferę w drugoligowym ze-
spole piłkarskim MFK Karwina. Zespół pod wodzą Josefa Mazury pilnie trenuje przed startem nowego sezonu. 

Przy piłce w meczu z Mikulowicami Michal Gonda.
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AKTUALNA KADRA 
MFK OKD KARWINA

Bramkarze
Lukáš Paleček, Branislav Pin-
droch

Obrońcy
Ondřej Cverna, Václav Cverna, 
Josef Hoff mann, Tomáš Knoetig, 
David Mikula, Mihailo Jovano-
vic (?)

Pomocnicy
Elvist Ciku, Pavel Eismann, Ma-
těj Fiala, Roman Fischer, Michal 
Gonda, Jakub Hottek, Martin 
Limanovský, Richard Vaněk, Ad-
mir Vladavić

Napastnicy
Vladimír Mišinský, Václav Juře-
na, Jakub Legierski, Jan Svaton-
ský

Trenerzy
Josef Mazura (główny), Jan Pejša 
(asystent).

Pora stanąć w obronie Agnieszki 
Radwańskiej. Bracia i siostry, jeśli nie 
obce Wam piękno ludzkiego ciała, 
na barykady! Nie rozumiem roz-
goryczenia i bulwersacji środowisk 
katolickich w Polsce na temat zdjęć 
Agnieszki w prestiżowym wydaniu 
amerykańskiego czasopisma „Th e 
Body Issue”. Zdjęcia, które wyciekły 
w tym tygodniu do internetu, poka-
zują zdrową, wysportowaną, szczupłą 
dziewczynę na basenie. Znaną teni-
sistkę promującą zdrowy styl życia. 
Zero wulgarności, o pornografi i na-
wet nie wspominając.

 „Osobiście jest mi bardzo przy-
kro, gdy ktoś deklarujący się po stro-
nie Jezusa, jednocześnie poddaje się 
mentalności tych, którzy traktują 
człowieka jak rzecz do oglądania, a 
nie osobę, dziecko Boże zasługujące 
na szacunek i miłość i postępujące w 
sposób właściwy swojej godności“ – 
uważa ksiądz Marek Dziewiecki, dla 

którego sesja zdjęciowa Radwańskiej 
to obraza uczuć religijnych. Podą-
żając tym tokiem myślowym, nale-
żałoby chyba bezwłocznie usunąć 
ze wszystkich galerii świata dzieła 
Raff aela Santiego, Michała Anioła, 
Leonarda da Vinci i wielu innych ar-
tystów (pracujących skądinąd na zle-
cenie Watykanu). Obraz „La Forna-
rina“ Raff aela Santiego (1518-1519) 
to w porównaniu z leżącą na nadmu-
chiwanym materacu Radwańską ist-
na frywolność, erotyczna gimnastyka 
dla naszych oczu. Włoska piekarka 
na jednym z  najsłynniejszych obra-
zów Raff aela emanuje niesamowi-
tym seksappealem, a wrażenia potę-
guje dodatkowo odsłonięty biust. 

Krytykom fotografi cznej sesji Ag-
nieszki Radwańskiej pozostaje na-
dzieja, że Polka i jej zgrabny tyłek nie 
zawisną w galerii Nazionale d’Arte 
Antica w Rzymie, ani też w żadnej 
innej galerii świata.

Czesław Lang, dyrektor największe-
go wyścigu kolarskiego w Europie 
Środkowej – Tour de Pologne, jest 
pod wrażeniem wyczynów Michała 
Kwiatkowskiego podczas tegorocz-
nego Tour de France. Polski kolarz 
belgijskiej ekipy Omega Pharma-
Quick Step utrzymuje kontakt z naj-
lepszymi, zabłyszczał między innymi 
w trakcie czasówki.

 – Piąte miejsce w czasówce to re-
welacyjny wynik. 7

Trzymam kciuki za Michała, robi 
świetną reklamę polskiemu kolar-
stwu – stwierdził Czesław Lang, 
pierwszy zawodowiec z Polski, który 
wystartował w Wielkiej Pętli. 

– Michał Kwiatkowski to naj-
większy talent polskiego kolarstwa 
od wielu lat – powiedział „Głosowi 
Ludu” Czesław Lang podczas jednej 
z ostatnich edycji Tour de Pologne. 
Dwa lata temu wywróżył Kwiatkow-
skiemu karierę w mocnej ekipie, ale z 
pewnością nie spodziewał się aż tak 
błyskotliwej progresji w jego karierze. 

– Michał pokazuje, że jest kolarzem 
wszechstronnym, jak kiedyś Eddy 
Merckx. Debiutuje w Tour de Fran-
ce, ale wydaje się silniejszy z każdym 
dniem wyścigu – powiedział dzienni-
karzowi „Interia.pl. 

Wczoraj, po zamknięciu numeru, 
kolarze rywalizowali na płaskim eta-
pie długości 173 km z metą w  Saint
-Amand-Montrond. Michał Kwiat-
kowski jechał w białej koszulce lidera 
klasyfi kacji młodzieżowej. Liderem 
wczorajszego peletonu był Brytyj-
czyk Chris Froome (Sky).  (jb)

Lang trzyma kciuki 
za KwiatkowskiegoUwaga, goły tyłek

JANUSZ BITTMAR , bittmar@glosludu.cz

pod prysznicem

Michał Kwiatkowski
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